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Zeznania świadków o działalności osk. Mastka 


Trzydziesty pierwszy dzień procesu brzeskiego. 


15 POMNIKÓW. 


W czasie poniedziatkowej rozprawy pierw- 
szy zcznawał św. STANISŁAW LEŚNIEW- 
SKI, urzędnik prywatny, który jest zarzą- 
RAE hotelu Związku zawodowego ko- 
cjarzy. 

„Adw. RUDZIŃSKI: Czy może pan ustalić 
kiedy przyjechał do Warszawy p. Wieman 
z grupą kolejarzy Niemców i kiedy p. Len- 
dzion? 

ŚWIADEK LEŚNIEWSKI okazuje sądowi 
posiadany wykaz gości hotelowych. Wynika 
% niego, że Wieman przybył 21 marca 1929 
roku. a Lendzion 22 marca. Wyjechali 23 
marca. (Jest to w związku z poruszaną w 
akcie oskarżenia rozmową między osk. 
Mastkiem a p. Lendzionem). 

Adw. BENKIEL: Czy pan był burmistrzem 
w Ostrowiu? 

— Tak jest. Od 1927 do 1929 r. 

— Dlaczego pan ustąpił? 

— Zostałem bezprawnie złożony z urzędu 
przez wojewodę Kirsta, Wbrew orzeczeniu 
Najwyższego trybunału  administracyjnego 
mianowano komisarza, mimo, że rada miej- 
ska nie została rozwiązana. Z tego powodu 
pos. Dubois wystosował da p. Kirsfa list 
otwarty. 

- Jaki był stosunek władz administracyj- 
nych do pos. Dubois w okręgu białostockim? 

Z początku przychylny. Wojewoda 
Kirst wogóle zabiegał wówczas o względy 
P. P. S., a później stosunki się wręcz zmis- 
nily, Zaczęło się szykanowanie P., P, S, a 
zwłaszcza posła Dubois. Pos. Dubois skiero- 
wał skargę do proknratora na działalność 


starosty w Ostrowiu p. Zarzyckiego. Temi 
zarzutami czuł się dotknięty p. Kirst. 
- Czy to jest ien sam starosta, który 


pomnik stawiał? 

— Starał się on reklamować w ten sposób, 
że w 15 gminach jednego powiatu, kazał z 
pieniędzy podatkowych postawić 15 pomni- 
ków marszałka Pilsndskiego. 

świadek opowiada, że p. Kirst, mszcząc się 
za stanowisko przez niego zajęte, wytoczył 
mu szereg spraw. Świadek został uniewin- 
niony. przyczem sąd miał stwierdzić, iż 
świadkowie byli zmuszeni do zeznań. 


ŚW. WOJEWODA. 


św. WOJCIECH WOJEWODA, sekretarz 
Zw. zawod. kolejarzy. 

Adw. RUDZIŃSKI: Szy wiadomy jest pa- 
nu zarzut, postawiony przez oskarżenie p. 
Mastkowi w związku z jego rozmową z p. 
Lendzionem? 

-- Owszem, P. Lendzion był w Warszawie 
«2 marca 1929 roku. Nie był on jednak w 
towarzystwie p. Mastka. 

— Czy niemiecką część kolejarzy pedej- 
mowali panowie kolacja? 

Tak jest. 

— Czy był p. Mastek? 

— Tak. 

— Czy proponowano zaprosić p. Lendzio- 
na do stołu? 

- Tak. Zaoponował przeciwko iemn p. 
Mastek, który miał uprzednio jakieś zajście z 
p. Lendzionem na terenie międzynarodo- 
wym. 


POLSKA GOŚCINNOŚĆ. 


ŚWIADEK GRYLOWSKI opowiada rów- 
nież o pobycie kolejarzy Niemców z Gdań- 
ska w Warszawie. Zaprzecza, ahy między 
p. Mastkiem a Lendzionem miała się odbyć 
jakaś rozmowa. 

Adw. RUDZIŃSKI: Czy znając p. Mastka, 
uważa pan, że podobne słowa o Polsce mogły 
być przez niego użyte? 

— To jest wykluczone. 

PROKURATOR RAUZE: Jak można pogo- 
lzić fakt niezaproszenia do stołu p. Len- 
dziona z zasadą „polskiej gościnności”? 

— Panie prokuratorze, Czy „polska go- 
ścinność* wymaga, aby jeść przy jednym 
stole z każdym Polakiem? 

PROK. GRABOWSKI: A czy p. Mastek 
znał uprzednio p. Lendziona? 

— Nie. 

— A jednak poprzedni świadek zeznał na- 
wet o jakimś konflikcie? 

— Nie o tem nie wiem. 

PROK. GRABOWSKI: To dziwne. 


OŚWIADCZENIE OSK. MASTKA. 


Osk. MASTEK oświadcza, że Lendziona 
do tej chwili nie zna. Kiedy odbyło się 
przyjęcie Niemców, oskarżony nie był od 
początku przy stole. 

— Przyszedłem dopiero — mówi oskarżo- 
ny — gdy kołacja się zaczęła. P. Wieman 
zaproponował, aby zaprosić p. Lendziona do 
stołu. Zapytalem kto zacz. Oświadczono, że 
jest działaczem N. P. R. w Gdańsku. Otóż 
zareagowałem na to ostro. Z powodu p. Len- 
fziona miałem nieprzyjemności na terenie 
zjazdu międzynarodowego kolejarzy w Ko- 
lonii. Zeznanie p. Lendzian= uważam za 


ohydna zemstę polityczną. P. Lendzion zgło- 
sił się do komisarjatu generalnego w Gdań- 
sku i złożył zeznanie po 19 miesiącach od 
rzekomego faktu, gdy byłem już za murami 


składa św. Maksamin, który zna oskarżone- 
go od r. 1918. 


PROK. RAUZE: Czy pan namawiał do boj- | załączać do sprawy, 
podczas | związku ze sprawą. 


kotowania transportów polskich 


Brześcia i skąd przypuszczalem, że już nie | strajku marynarzy w Gdyni? 


wyjdę, Wysoki sądzie, p. Lendzion zniesła- 
wił mnie wobec calej Polski. Zohydzenie 10 
stanowi dla mnie większą przykrość, aniżeli 
Brześć. 


ZEZNANIA ŚW. MAKSAMINA. 


ŚW. MAKSAMIN, wiceprezes Związku ko- 
lejarzy, były prezes Związku transportow- 
ców, opowiada o terorze, stosowanym przez 
bojówkę frakcji wobec działaczy i członków 
Związku transportowców. Sam Świadek był 
dwukrotnie ofiarą zamachów. Interwencja w 
polieji nie odniosła skutku. Ostatecznie w 
obawie przed zamachem na życie, świadek 
musiał się przeprowadzić do centrum miasta 

Następnie św. Maksamin na pytania adw. 
BENKLA opowiada o stosunkach miedzy 
Związkiem transportowców a międzynaro- 
rodówką transportowców z siedziba w Am- 
sterdamie. Przy tej okoliczności Świadek 
porusza opinję, jaka o Polsce wywołuje o- 
beny system Rządu. Tłomaczy, że musial 
niejednokrotnie występować w obronie go- 
dności narodu, o którym sądzono, że się go- 
dzi na miano narodu idjotów. Szczególnie złe 
wrażenie zagranicą wywołały wypadki brze- 
skie i związane z tem echa. Świadek powo- 
luje się na rozmowę z dwoma ministrami z 
ramienia partji pracy w Anglji. 

Kilka uwag dodatnich o osobie p. Masika 


— Nie. 

— Czy na terenie zagranicy nie pisał pan. 
że w Polsce panuje faszyzm, że są stosowa- 
ne metody łajdackie? 


— Słów o metodach łajdackich nie uży | 


wałem bezwzględnie. Co do faszyzmu. * 
nie jest mój wynalazek, gdyż taka jest po 
wszechna opinja. 

— Czy Związek zawodowy kolejarzy po- 
bierał zasiłki od międzynarodówki zawc. - 
wej? 

„— Nie. Związek zawodowy kolejarzy ps 
siada mocne podstawy finansowe i pomoc) 
nie potrzebuje. 

A związek transportowców? 

— Przyznaję, że Związek transportowców 
wskutek ostatnich wypadków został silnie 
podważony finansowo, dlatego przyjmuje 
zasilek w sumie 400 zł. miesięcznie. 

W związku z temi odpowiedziami świad- 
ka, prokurator RAUZE przedkłada sądowi 
szereg dokumentów, między któremi znaj- 
dnja się odbitki fotograficzne z listów, pisa- 
nych przez Świadka Maksamina, jak rów- 
nież jeden list antentyczny, stanowiący ko- 
respondencję z międzynarodówką transpor- 
towców w Amsterdamie. 

Obrona prosi o zarządzenie przerwy ce- 
lem zapoznania się z dokumeniami, 


Spór o załączenie dokumentów. 


Po przerwie adw. BENKIEL oświadcza, że 
obrona nie oponowałaby ze względów mery- 
torycznych, natomiast oponuje ze wzglęte” 
formalnych przeciwko załączeniu do spra- 
wy odbitek fotograficznych i to z tych sa- 
mych motywów, z jakich sąd przed paroma 
dniami oddalił wniosek obrony o załączenie 
odbitki fotograficznej raportu wojewodów 
do Ministerstwa spraw wewnętrznych — nie 
mamy bowiem mówi — informacji skąd 
i jaką drogą te papiery doslały się do rąk 
prokuratora. jeżeli zaś chodzi o złożony 
przez prokuratora autentyczny list obrońca 
decyzję w tej sprawie pozostawia sądowi, 
zaznaczając jednak, że dokument ten nie- 
wątpliwie dostał się do proknratora drogą 
nielegalną. 3 

PROK. GRABOWSKI popiera wniosek o 
załączenie dokumentów, zaznaczając, że do- 
kumenty nadesłane zostały przez wydział 
bezpieczeństwa komisarjatu Rządu. Porusza 
również prokurator moment, że jeżeli cho- 
dzi o dokumenty złożone przez obronę, któ- 
rych sąd nie przyjm, to uczynił to z powa- 
du. że nie miały one znaczenia dla sprawy. 

Adw. NOWODWORSKI zaznacza, że do- 
kumenty są datowane z r. 1951, a więc one 
właśnie nie mają znaczenia dla sprawy, w 
myśl tezy oskarżenia. 

Adw. HONIGWIL powołuje się na prze- 
pisy konstytucyjne o zabezpieczeniu tajem- 
nicy korespondencji i uważa, że dokumenty 
przedstawione przez prokuratora zostaly 
dostarczone z uchybieniem przepisów praw- 
nych, zezwalających jedynie w drodze wy- 
jątku na ujawnianie tajemnicy listowej. 

Adw LANDAU uważa, że obrony nie in- 
teresują, okoliczności, skad urząd prokura- 
torski otrzymał bezpośrednio te listy. Trze- 
baby zbadać w charakterze Świadka tę oso- 
hę, która bezpośredni list ten w sposób bez- 
względnie przestępny przyjęła. 

Adw. JAROSZ dla ilustracji nieposzano- 
wania przepisów o tajemnicy listowej, oka- 
zuje kopertę z listem z Gdańska przysła- 


jest uszkodzony, przyczem widoczue są dwie 
nalepki z napisem: „przyszedł uszkodzony”, 

Obrońca przedklada list sądowi. 

PRZEWODNICZĄCY: Ta ilusiracja nic 
nie wuosi do sprawy, list mógłby być rze- 
czywiście uszkodzony. 

PRZ7WODNICZĄCY zwraca list adw. Ja- 
roszowi. 

Prok. GRABOWSKI, powracając do spra- 
wy dokumentu zaznacza, że kwestja ujaw- 
nienia informatora, który dostarczył listu 
wydzialowi bezpieczeństwa komisarjatu Rzą- 
du, leży w kompetencji naczelnika tego wy- 
działu, p. Lisowskiego. Można go więc spro- 
wadzić do sądu i o to się zapytać. Prokura- 
tor uważa, że niesłuszne jest oburzenie o- 
brońców, jakoby załączony dokument byl 
dowodem nieprzestrzegania zagwarantowa- 
nych praw tajemnicy listowej. Jest to już 
wina panów z P. P. S., którzy mają jedną 
zasadnicza wade: co krok. to spotyka się 
wśród nich czlowieka niepewnego. Z człon- 
ków P. P. S. rekrutowali się przeważnie 
wszyscy konfidenci, którzy zeznawali w 
sprawie, 

W czasie wypowiadania tych slów przez 
prokuratura na ławie oskarżonych zapano- 
wało silne wzburzenie. Oskarżeni: PRAGIER 
i DUBOIS wstają z miejsca, wydając szereg 
okrzyków proiestacyjnych. 

PRZEWODNICZĄCY upomina. Mimo to 
oskarżeni w dalszym ciągu wyrażają swe 
oburzenie. 

PRZEWODNICZĄCY: Za niefakłowne za- 
chowanie się skazuję panów Pragiera i Du- 
bois na 100 zł. grzywny każdego. 

Adw. BERENSON: Nie było upomnienia 
w stosunku do oskarżonego Dubois. 

PRZEWODNICZACY: Owszem, bylo. 

OSKARŻONY DUBOIS stwierdza, że wy- 
slępujący w procesie Świadkowie, jak Bu- 
rawski, Tulo i Byczkowska, zeznawali, iż 
najpierw byli kontidentami policji, a po- 
tem dopiero weszli do P. P. S. Zarzut więc 
prok. Grabowskiego w stosunku do partji 


nym na ręce oskarżonego Mastka. List ten; uważa za niesłuszny. 


„DZIENNIK 


WILEŃSKI” 


będzie się znów ukazywał. 
. 
WARSZAWA, 50.11. (Tel. wł.) Sąd wi- pisma. Pierwszy numer „Dziennika Wi- 


leński zrewidował swoje stanowisko z 
14 bm. co do zamknięcia „Dziennika Wi- 
leńskiego* 


Incydent z 


i zezwolił na otwarcie tego | 


leńskiego* ukaże sie we wtorek i gru- 
dnia. 


żydówkami 


w dniu otwarcia Uniwersytetu wileńskiego. 


WARSZAWA, 50.11. (Tel. wł.) W po- 
niedziałek nastąpiło otwarcie Uniwersy- 
tetu wileńskiego. Wykłady rozpoczęły 
się w spokoju. Polacy usiedli po prawej 
stronie. żydzi no lewci. Zaszedł jedynie 


drobny incydent z żydówkami, które nie 
chciały siedzieć z żydami i usiadły po 
prawej stronie. Studenei-Polacy prze- 
nieśli je na krzesłach z prawej stranv 
na lewa. ` 


, Sad po dłuższej naradzie postanowil zlo- 
żonych przez prokuratora dokumentów ni 
jako nie mających 


0 organizacji bojowej P.P.S. 


Następnie zeznawał SW. KWAPIŃSKI, 
ktory opowiadał o demonstracji na Cytade- 
li. a polem o swoim wiecu w Olkuszu, któ- 
ry był przedmiotem rozprawy w Sądzie a- 
kręgowym w Sosnowcu. Najciekawiej i naj: 

szerniej mówił Świadek o organizacji 
VPS. na której czee stał Józef Piłsudski, 
świadek opowiada! o szczegółach udziału 
J. Piłsudskiego w tej organizacji w okresie 

ewohucji 1905 r. 


(ug 


Po świadku Kwapińskim zeznawał św. 
SEN. KOPCIŃSKI, który mówił o działalno- 
Ści Tura, mającego liczyć 10 tys. członków, 
a czerwony harcerz 1 tys. 

Na tem rozprawy odroczono do wtorku. 

Dziś we wtorek zeznawać będzie b. min. 
Thugutt. 


Za fałszywe zeznanie. 


WARSZAWA, 50.11. W związku z pro- 
cesem brzeskim. oskarżony poseł Kier. 
nik występuje ze skargą do prokuratu: 
ry.o pociągnięcie do odpowiedziałności 
komisarza Olearczyka z Krakowa za 
składanie fułszywych zeznań. Komisarz 
Olearczyk z Krakowa twierdził. jakoby 
poseł Kiernik znajdował się w Krakowie 
w czasie, gdy właśnie p. Kiernik prze. 
bywał razem z poslem Wiłosem pozo 
Krakowem. 


Głosy zagraniczne 
O SPRAWIE BRZESKIEJ. 


PARYŻ. 5011. Wybitny publicysta 
szwajcarski Maurice Murel zamieścił w 
sobotę na lamach „Gazette de Lauzanne“ 
artykuł wstępny, poświęcony procesowi 
brzeskiemu. 

Artykuł Mureta zredagowany jest w 
tonie umiarkowanym, 2le Sens jego o. 
gólny stanowi obronę rozumowania par. 
lamentarzystów, parlamentaryzmu, tu- 
dzież wolności poselskich, 

„Serce się ściska pisze w artykule 
Muret na myśl, że taki Witos, tak 
Lieberman. taki Korfanty mogli prze. 
chodzić takie koleje“. 

Artykuł Mureta osnuty jest na moły. 
wach podanych w artykułach. ogłaszo. 
nych poprzednio na łamach „Journal des 
Debats“ ; „Depeche du Tonlonse*, 

Proces brzeski jest również przedmio. 
tem bardzo ostrego artykułu w organie 
młodych radykałów „Notre Temps“, bar 
dzo rozpowszechnionym w kołach lewi: 
cowych Francji i Niemiec. 


Protesty wyborcze 
W SĄDZIE NAJWYŻSZYM. 
WARSZAWA, 5041. (Tel. wł) Sad 


Najwyższy rozpatrywał sprawę prote- 
testu wyborczego 64 okregu wyborcze- 
go Święciany i odroczył sprawę do bliż- 
szego wyjaśniemia. Dalsze rozpatrywa- 
nie protestów wyborczych odbędzie się 
po Nowym Roku. . 


Amerykański spadek 
PO POLSKIM ATLECIE. 


ŁÓDŹ, 50.11. W Ameryce zmarł elyn- 
my atleta polski Józef Stasiak, pozosta 
wiając po sobie majątek wartości miljo 
na złotych. Stasiak pochodzi z Konina i 
był z zawodu kowalem. 

. Do spadku po nim pretenduje bwat i 
5 sióstr zamieszkałych we wsiach 
Chrapczewie i Żeramice w nowiecie Tu- 
nerkima 


8. 


SNUR JER Z UCH OPNI 


wtorek 1 grudnia 1951] roku. 


Sprzeczne wiesci z Dalekiego Wschodu 


Czy wycofanie wojsk z pod Czing-Czau, czy ofenzywa japońska? 


PARYŻ, 50.11. Po dwutygodniowych 
obradach debaty Rady Ligi nad konflik- 
item mańdzurskim nie wykazują Żadmych 
postępów, raczej matrafiają na coraz. wię 
ksze tnudmości, odnoszące się abcanie do 


formy redakcyjnej rezolucji Rady. 
mowi żądanie Ja- 


Główne trudność 
ponji co do zazmaczonia w rezońieji, iż 
otrzymuje ona wolną rekę w eprawie 
„przedsiębrania akcji policyjnej peze- 
ciw bandytom chińskim”, co uważane 
jest za fuwtkę do podejmowania nowych 
aperacyj wojennych. 

Rada rozpatrywała wczoraj na posie- 
dzeniu pismo rządu tokijskiego, w któ- 
mem ten domaga się ewakuacji Czing- 
Czau przez wojska chińskie oraz ustano- 
wienia strefy nemtralnej koło Czing- 
Orau na podaławie bezpośrednich roko- 
wań chińsko-japońskich, bez intonwenceji 
obserwatorów Ligi Narodów. 

Delegat chiński Sze nadal upiera się 
przy dolkładnem ustaleniu terminu roz- 
poczęcia wycofywania wajsk japońskich 
4 zakończenia ewakuacji. 

Wbrew urzędowym doniesieniom z To- 
kio, przedlożony przez dr. Sze Radzie 
Ligi telegram rządu namkińskiago stwier 
dza, że Japończycy prowadzą nadal opce- 
moja wojenne, zmierzające do zajęcia 
Czinę-Czan. 

LONDYN, 50.11. „Morning Post“ do- 
mosi, iz Japończycy stosowmie do obiet- 
micy, rozpoczęli wycofywać awe wojska 
z pod Czing-Czau. 

Z tego odcinika fromtu odeszły wojska 
do rejonu Sinminfum. Okoto 200 wago- 
nów z wojskiem i amunieją oxkjechało 
me strefy Ozing-Czau. Sztab japoński 
kierował jednocześnie oddział wojska 
do Tsien-Tsinu, eclem wzmocniemia za- 
togi japońskiej koncesji. 

„New Chronicle“ donosi, iż Chińczycy 
przyjęli wszystkie żądania sztabu japoń- 
skiego w Tsien-Tsinie. Wojska chińskie 
cofnełty się o 10 klim. ad granicy konce- 
sji japońskiej. 

Konsul St. Zjedn. w Tsien-Tsinie po 
porozumieniu z władzami jepońskiemi, 
wysłał kobiety i dzieci, znajdujące się 
ma terenie misji metodystów do strefy 
neutralnej. 


Dżuma w Chinach 
ZMARŁO 2000 OSÓB. 


LONDYN, 50.11. W zachodniej części 
prowinaji Szan-Si panuje czarna dżuma. 
Śmiertolmość jest wielka. W ciągu tygo- 
dnia zmarło «koło 2000 osób. 

Włudze chińskie są bezmadme, nie po- 
siadają bowiem żadnych środków do 
walik z apidemją. 


Przebrani oficerowie sztabu. 


LONDYN, 50.11. Wedlug wiadomości, 
podanych przez prasę chińską w Nan- 
kinie, do Charbiva przybył szef sztabu 
japońskiego w towarzystwie kilku szta- 
bowców. Wszyscy są ulbnani po cywil- 
memu. Istnieje przypuszczenie, że będą 
WRZE TER TETRA TIE ZERWIE 


Bójka hitlerowców 
Z REPUBLIKANAMI. 


BERLIN, 30.41, — W odległości 5 
kim. od Kamienicy (Saksonja) roze- 
grała.się formalna bitwa między bo- 
jówką hitlerowców a republikańskim 
Reichsbannerem, 

Spotkanie nastąpiło przypadkowo. 
Hitlerowcy, w liczbie 100 osób, powra 
cali z ćwiczeń polowych podczas gdy 
republikanie, których było 50, udarwa 
li się na wycieczkę podmiejską. Bez 
uprzedzenia htłilerowcy zaatakowali 
przeciwników i, okrążywszy ich, roz- 
poczęli generalną masakrę. 

Ropublikanie, broniąc się zaciekle, 
zdołali nawet przerwać pierścień hi- 
tlerowców i przemknąć się do pabli- 
skiej wioski, gdzie stoczono drugą bi- 
iwę z udziałem wieśniaków. 

Bijatyka zakończyła się z chwilą, 
gdy z Kamenicy nadjechaty samocho- 


dy cieżarowe z policjantami. Przewie- 


ziono do.szpiłala 25 osoby ranne, w 
tej liczbie czterech ciężko. 

Na uwagę zasługuje stosunek po- 
szwankowanych: 20 republikaów i 
zaledwie 5 hitlerowców. 

Co do stanowiska wieśniaków, któ- 
rzy wzięli udział w bijatyce, to wszy- 
scy wystąpili przeciwko republika- 
nom. 


usidowali nawiązać rokowania 


z gen. bawi obccnie 


w głównej kwaterze ja- 


Maa, który również przyjechał do Char- | pońskiej, prowadząc rokowania o przy- 


bina. 


jęcie oficerów bialogwardzistów w po- 


Delegacja rosyjskich białogwardzistów | czet obywateli cesarstwa japońskiego. 


Przemytnictwo broni w Mandzurji 
Aresztowanie 2 Polaków (?) i żyda z Polski. 


TOKIO, 50.11. Wladze japońskie wy- 
kryły w Mandówrji międzynarodową or- 
gamizację przemytników broni do armji 
sem. Mam. 

„Łdemaskowanie nastąpiło na stacji ko- 
lejowej Mukden w chwili, gdy miał wy- 
miszyć na pó!lnoc pociąg towarowy. Wia- 
dze zwróciły uwagę na dwa wagony, w 
których . mieścily, się skrzynie, rzekomo 
z narzędziami rolniczemi, Po rozbiciu 
skrzyń zmaleziono. w nich kulomioty. 
Tramrpont pochodził z portu Daircn i byl 
skierowany do Cicikaru. 

Odkrycie to pociągnęło za sobą ener- 
giczne śledztwo; które w. przeciągu kiil- 
ku dni doprowadziło do zdemaskowana 
organizacji, posiadającej . oddzialy 


Porcie Amura, w -Dairen, w Muk 
w Cicikarze i Kohan. 
Aresztowamo ogólem 160 osób wsze'- 


Ja- 


GH 


kich narodowości, nie wyłączając 
pończyków. Przedsiębiorstwo bylo f 
sowane przez pewien bank w Dairenie, 
którego udziałowcami są Japończycy, 
Anglicy I Amerykanie. 

Wśród aresztowanych w Mukdenie 
znajdują się dwaj Polacy: Bogdanowski, 
Kobecki(?) i żyd z Polski Tmajbaium. Ko- 
becki legitymował się paszportem li- 
tewskiim. 


Młodzi Chińczycy, którzy studjowałi w akademji wojennej w Tokio, po zajęciu Cici- 
karu przez wojska japońskie zwrócili swe szpady i wyjechali 
wiedzę wojskową oddać do usług ojczyzny. Na ilustracji 


icznych umzędników kolejowych w po- 
ludniowej Mandżurji oraz urzędników 
komory celnej w Dairen i Porcie Artura. 

Według zapewnień prasy tokijskiej, 
kontrabamda bromi  „zorgamizawana zo- 
siala przez amgielską „Ineligenee Ser- 
vice“. Spodziewame są dalsze aresztowa- 
nia, 

TOKIO, 50.11. Do Charbina przybył 
chiński gen. Maa, którego kwatena znaj- 
duje się obecnie w Ilai-Lunie. 

Wszystkie koleje żełazne w Mamdżu- 
rji, z wyjątkiem wschodniosyberyjskiej 
i odnogi Lfui-Lun-Chaalzin podlegają za- 
rządowi japońskiemu. Kolej haibuńska 
jest okupowana przez wojska gen. Maa. 

Are ztowania Polaków w Mukdonie 

yyby przykre dla mas, gdyby nie oko- 

znuść, że wymienione wyżej trzy ma- 
nyfsika nie są polskie. 

Rodzina Kobegkich jest rosyjską. Je- 
dem z Kobcakich był przed wojną przez 
dlugie lata  naczclnikien „ochrany” w 
Potersburgu, do której Polaków  bez- 
względnie nie przyjmowano. Bogdanow- 
scy są rówmież Rosjanami, Nazwisko to 
znane jest w literatunze rosyjskiej. Co 
do nazwiska Trajbaum trudno jest co- 
kolwiek powiedzieć, lecz posiada ono 


Pozatem władze japońskie aresztowały | koamopolityczne brzmienie. 


do ojczyzny, 


1 by swą 
widzimy scenę 


składania 


szpad w kancelarji akademji wojskowej. 


ogólnego i bezwarumkowego. 


bezpieczeństwa, jak Painleve, 
szłkadzali im mówić. 


kombatantów 
„Croix de Feu“, 


pierwszej limji 


Pacyfiści francuscy, którzy ten kon- 
gres zorganizowali, zlekceważyli najzu- 
pelniej warumki bezpieczeństwa, a na- 
weh gdy zabierali $łos tacy sinomnicy 
to pnze- 


Talk samo podczag akademji w Troca- 
dero nie dopuszczono do glosu puńlkow- 
nika de la Roques, prezesa dzielinego i 
pelnego sławy stowarzyszenia byłych 
frontu 
gdy tymazasem nobo- 


ŻAŁOSNY KONIEC 


wojowniczego kongresu rozbrojeniowego. 


PARYŻ, 50.11. Miedzynarodowy kon- 
gres rozbrojemia zakończył się żałośnie 
wskutek zbyt wielkiej gorliwości zwo- 
lenników rozbrojenia natychmiastowego, 


rycznemu wszechniemcowi Joosawi i in- 
nym pozwolono swobodnie krytykować 
Francję i żądać jej rozbrojenia na rzecz 
Niemiec, 

Wyńiwonzylo to atmosferę burzliwą, 
która rozpętała gniew licznych zwolen- 
mików dziennika „Aelion Francaise" i 
stowarzyszenia „Croix de Feu“, nozpro- 
szonych w różnych punktach olbrzymiej 
sali. 

Zdałalli omi zaglluszyć głosy rozmaitych 
mówców zagranicznych i francuskich i 
zmusili do zamknięcia zebrania wśród 
okropnego tumultu, podkreślając w ten 
sposób fiasco żałosne przedsięwzięcia od 
somego początku źle zorjemtowanega 


Marsz głodnych w Stanach Zjedn. 


Starcia z policją, pogrom murzynów. 


NOWY JORK, 30.11. 


ma Waszynglon, 


Zakrojomy na 
wielką skalę t. zw. „pochód głsdnych'* 
prawdopodobnie mie 
dojdzie do skniku, gdyż władze są yuze- 
Lciwne jakiemukolwiek zakiócaniu spa- ceowników przygotowała pochód z omra- 4 


koju w dniu otwarcia kongresu narodo- | Kobiecina nie chciała wierzyć 


wego. 
Organizacja beznoboczych, 
jąca pod nazwą rady nanodowej pra- 


Nr. 278 


mnym nakładem środków pieniężnych 
Uruchomiono 12.000 samochodów cjężą. 
rowych do przewożenia uczestników Do. 
chodu. Bezroboczy są podzielemi na gq. 
działy po 50 osób, każdy z przewodni. 
kiem na czele. Spodziewany był najyyię. 
kszy napływ ze stanów półnoenych oraz 
z południowych plantacyj bawełnianych, 

W dniu wczorajszym doszło do piersy. 
szego starcia bezzoboczych z policją, jy 
pobliżn Evansville (Kentucky) kondony 
policyjne zastąpiły drogę grupie mani. 
festantów, którzy maszerowiali nienwieęl. 
kiemi oddziałami w kierunku wschod. 
nim. Wywiązała się walka, w wyniku 
której zmuszono uczestników pochody 
do odwmotu. 

Wzburzemi bezroboczy po przyhycją 
do Evansville urządzili pogrom dzielni. 
cy zamieszkalcj przez murzynów. Kil. 
kamaście domów puszczono z dymem. 
Ludność murzyńska, ogannięta paniką, 
uciekła z miasla. Kres nozruchom poto- 
żyłv przybycie policji. 
EEOAE E E ey 

Kurs funta 

UTRZYMUJE SIĘ NA POZIOMIE 


NOWY JORK, 50.11, W obrotach pry- 
walnych kurs fumła utrzymał się ma po 
ziomie sobotnim 5.54 (51 zł. 58 gr.). 

Giełda oczekuje na wiodomości z Lon 
dynu o wynikach rozmów ministra fi. 
namsów Francji — Dlamdim'a ma temat 
łom, gdyż przyciągają dzieci prołeta- 

Ogólnic panuje tutaj przekonanie, że 
min. Flamdin zdoła „przekonać“ rząd an- 
giobski o komicczności poparcia tezy fran 
ausikicj : najpnzócd spłata dlugów wojen- 
nych, później zaś dopiero krótlsotermie 
nowych dlugów kupieckich. 


Secjaliści belgijscy 
PRZECIW SZKOŁOM 
KLASZTORNYM. 


"BRUKSELA, 30.11. — Na kongresie 
belgijekiej partji pracy poruszono 
sprawę subwencyj rządowych dla 
szkół klasztornych w Belgji. Partja 
pracy występuje przeciwko tym szko- 
motoch splaty dillugów niemieckich. 
rjackie, wychowntjąc je w duchu ka: 
lolickim. Coroczne subsydja wypła: 
cane przez rząd klasztorom ma oświa. 
tę przewyższają jakoby miljard fran 
RÓW. 

W uchwalonej rezolucji partji pra- 


jlcy żąda zniesienia subsydjów. Za re» 


zolucją głosowali socjaliści walońscy, 
podczas gdy Flamandowie wstrzyma- 
li się częściowo od głosu, 


Powódź 


W POŁUDNIOWEJ FRANCJI. 

PARYŻ, 50.11. Wskutek ostatmich diu- 
gotmwałtych deszczów południową Franr 
oje nawiedziła powódź, 

Pad naporem wód rzeki Salat pokla 
kolo St. Girons tama, W jednej chwili 
domy nadbrzeżne i fabryki zostały zala- 
ne do wysokości kiłku motrów. Szkody 
mańderjalne są olbrzymie. W Tuluzie wy- 
stąpiła z brzegów Garonna. Straż ognio- 
wa i wojsko budują tamy z worków z 
piaskiem, aby nie dopuścić do zwiększce 
mia się klęski. 


Klęska mgły 
W ANGLJI. 


LONDYN, 50.11, Nad calą Amglją od 
wybrzeży południowych do granicy 
szkockiej unosi się gęsta mgła. © Ruch 
autobusów i tramwajów w Lomdynie i 
miastach prowincjonalnych zostal pra- 
wie calkowicie wstrzymany. Donoszą o 
licznych wypadkach samochodowych, 
podczas których wiele osób odniosło 
ramy. 

Jeden æ kierowców  pnzeładowanego 
pasażerami autobusu, który ryzykował 
jazdę podczas mgły, zużył na przebycie 
9 kim, aż 5 godziny i zemdlał z przemę- 
czenia po przybyciu do celu. 
PT SET EZ 

ZIELENIARKA WYGRAŁA 3.000 
DOLARÓW 


W glównym urzędzie pożyczek pań- 
giwowych odebrano już więkkzość wy- 
granych z oslaltniego ciągnienia dolarów- 
ki. Jak okazuje cię, wygrana 5.000 dola- 
rów  pinzypadła w udziaje warszawskiej 
hamdilamce na tangu, ubogiej zielemiamce. 


swemu 
szczęściu. Jedna z wygranych 1000 do- 
występu- | larowych przypadła w udaiale  urzed- 


niezce Bamku Polskiego. 


4 
li EAs 


„KURJER ZACHODNTU 


wiorek I grudnia T51 roKu. 


WSCHÓD A SPRAWY POLSKIE 


Rząd sowiecki odżegnuje się bar- 
dzo energicznie od posądzeń, że po- 
średnio i po cichu uczesmczy w za- 
largu mandżurskim. Komisarz Litwi- 
now złożył pod tym względem sta- 
noweze oświadczenie ambasadorowi 
japońskiemu w Moskwie. Jstotnie dla 
Rosji interwencja w sprawie chińskiej 
byłaby dziś bardzo nie na rekę. Ro- 
gja przeżywa ciężki kryzys linanso- 
wy, tas zwana „pialiletka* stanęla 
na martwym punikcie z braku dopły- 
wu kredytów od państw kapitali- 
siycznych, a pewne informacje wska- 
zują również, że do armji sowieckiej, 
znajdującej się nad granicą Chin, za- 
kradły się nieporządki. 

Nic znaczy to, aby Rosja mogła po- 
zosłać obojętną wobec lego, co się 
dzieje w Mandżurji. Wypadki, jakie 
tam się rozgrywają. zakrojone są na 
szeroką skałę. Wszystko wskazuje, że 
mamy do czynienia z początkiem aik- 
cji japońskiej, mającej na celu opa- 
nowanie prędzej czy później Mand- 
żurji, będącej jednym z najbogat- 
szych krajów azjatyckich, A kio 
wie, jakie Rosja ma tam inieresy 
związane choćby z posiadaniem Wła- 
dywostoku, ten zrozumie, że nie będzie 
ona mogła przypatrywać się połity- 
ce japońskiej na dłuższą metę z bier- 
nością i obojętnością. lam mimo 
wszystko skieruje się obecnie główna 
uwaga Moskwy. 

Nie jest zaiem rzeczą przypadku. 
że właśnie teraz Mołotow, zasiępca 
Litwinowa, z łakiemi akceniami po- 
kojowymi zwrócił się do Polski w 
swem osłalniem, głośnem przemówie- 
iu. Mołolow znowu wysunął sprawę 
polsko-sowieckiego paktu o nieagre- 
sji, powołał się na to, co mówił na 
ten temat w sejmowej komisji spraw 
zagranicznych p. Zaleski, i wysuną 
z tego wniosek, że nie już dziś wła- 
ściwie nie stoi na przeszkodzie w za- 
warciu tego paktu. 

Wystąpienie Sowietów w stronę Pol 
eki tłumaczy się jeszcze czem innem 
Minowicie ich siosunkiem do Nie- 
miec, Właśnie w chwili obecnej 50- 
wieły prowadzą z Rzeszą rokowania 
na tematy gospodarcze. Chodzi głów- 
nie o kredyiy handlowe, udzielone 
Rosji przez Niemcy. Kredyty te wy- 
noszą około miljard marek, plainych 
w latach 1952 i 1954. Reichsbank zdy- 
skontowała weksli sowieckiech na su- 
mę 150 mljonów marek. Żaden bank 
na świecie nie był dla Rosji tak la- 
akawy. Ale dziś Niemcy chcą ściągnąć 
te kredyty, bo same są winne swym 
wierzycielom, którzy im zresztą za- 
rzucają leklkomyślność w kredyto- 
waniu „piaiiletki” 

Tymczasem Sowieiy już są podob- 
no niewypłacalne. Rezerwa złota w 
banku sowieckim wynosi już tylko 
miljard marek. Ekeport rosyjski jest 
bardzo utrudniony a import trudno 
zahamować, bo jest potrzebny dla 
działania „piatletki'. Sowiety chcą 


BEZCZELNOŚĆ 


Na terenie Włoch w korespondencji 
handlowej ukazały się karty korespon 
dencyjne podwójne (z odpowiedzią), 
zawierające dwie mapki kołorowane. 
Na jednej z nich przedstawiona zosta- 
ła granica polsko-niemiecka, przyczem 
Pomorze, Poznańskie i Śląsk sianowi 
jedną całość z napisem „Corridoiwo” 
(Koryiarz). U góry mapki jest tekei 
w języku włeskim: 

— Koryfasz nadwiślański przyznany zo- 
stał Polsce bez zapytania woli ludności. Port 
uiemiecki Gdańsk na Bałtyku został ogło- 
szony wbrew jego woli wolnem miastem. 

Na drugiej sironie pocztówiki przed 
stawiona została część Włoch północ- 
nych i kraje położone na półnoe od 
nich aż do granicy niemieckiej. Od 
granicy tej aż do wybrzeża Adrjatyku 
zakreślony został olbrzymi szmat Eu- 
ropy, obejmujący ziemie czysto wło- 
akie z Wenecją. Do tego dołączony 
napis objaśniający tej treści: 

— Co powiedzielibyście, gdyby Włochy 
potraktowane zostały i wyglądały tak, jak 
to przedstawione zostalo w stosunku do Nie- 
miec na sąsiedmiej karcie? Czy Wlochy by- 
łyby zadowolone z takich granie? 

Ani wydawca, ani miejsce druku 
nie są wymienieni, W rogu pocztówiki 
widnieje jedynie mało mówiacy na- 
wis: „Komwies” 


więc uzyskać nowe kredyty od Nie- 
miec, 

Ze względu na rokowania z Rze- 
szą nawiązanie przez Sowieiy per- 
traklacyj z Polską jest im bardzo 
wygodne. Nie tak nie przeraża poli- 
tyków niemieckich, jak ewentualność 
zlikwidowania nieporozumień polsko- 
sowieckich. Zresząt ilekroć Niemcy 
zbliżają się do państw zachodnich, a 
zwlaszcza do Francji, co dzieje się o- 
becnie ze względu na przymusowe. 
finansowe położenie Rzeszy, tylekroć 
Sowiety szukają zbliżenia z Polską. 


Jest to normalna gra interesów po- 


lirycznych. kióre zawsze szukają 
równowagi,  Sowiery niewątpliwie 


grożą Niemcom, zmuszonym prtrak- 
tować z Francją, że rozbiją trakiat 
w Rapallo. o ile Rzesza posunie sę 
zbyt daleko w swoich rokowaniach z 
Francja. Mimo to zarówno w położe- 
mu Niemiec, zmuszonych patrzeć dziś 
na Francję. jak i w położeniu Rosji. 
zmuszonej patrzeć na Daleki Wschód. 
jest wiele momentów irwalych, które 
powinny być z calą trzeźwością wy- 
zyskane. Zwłaszcza przez Polske. 


ODRZE EZ SE TRY TZT WYW RE EAT PARY PARE REECE BEER T AAC 


AWANTURNICZY KONGRES PACYF 


STÓW. 


W Paryżu pod przewodnietwom Rheimbalbena (stoi) przy udziale 1045 delegatów 
z 56 stowuaczyszeń z 50 państw zakończył się w ub. piątek w sali „łrocadero” 


kongres pacylistów. Zakończył się tak, 


|stacja ludzi dążących... do pokoju. tj. b 


porywczych oponentów tez roz} 


jak mie powinna się zakończyć manife- 


ką i wyrzuceniem pazez policję zbyt 


ojeniowych. Zaparoszeni przez komitet framau- 
ski goście zagraniczni przemawiali wśród ciąg 


go haluem i gwiadów tak, że sły- 


azami byli załedwie przez kilkadziosiąt osób, siedzących w piemwszych rzędach. 


TO TYLKO ŻYCIE... 


Warszawa, 27 listopada, 

Kiedy. wczoraj w wczesnych go- 
dzinach popołudniowych opuszczałem 
w towarzystwie jednego z przyjaciół 
instylucję po pracy, podszedł do nas 
jakiś młody człowiek i zaczął pro- 
sić o pomoc. O niewielką. O 15 gro- 
szy na ćwiarike chleba, Tłumaczył 
się brakiem pracy. Resztki grosza 
wydał na nowe buty, bo zima idzie, 
a przecie marznąć nie będzie. Istotnie 
miał mocne, dobre buly z dużemi re- 
uilerowemi zelówkami. Zaczal wy- 
mieniać instytucje, do których bez- 
skutecznie pukał. Już byłem zdecy- 
dowany sięgnąć po parę groszy, gdy 


nagle z ionu proszącego przeszedl w 
ton obrzydliwych napaści. Zacząl 
gwałtownie mówić najohydniejszy- 


mi wyrazami, tymi z parkanów lub 
wygódek .kolejowych. Jakby się sta- 
rat, żeby te wlaśnie wyrazy słyszano. 
zwłaszcza, żeby je słyszaly przecho- 
dzące panie. Gwałtownie począł uty- 
skiwać na rząd i na powszechne zło- 
dziejstwo. Aż wreszcie: 

— Żebym io miał spluwę, tobym 
sprzątnął kogo, ograbłbym, zabrali- 
by mnie i mialbym przynajmniej 
wikt i mieszkanie w więzienu. Pan 6:2 
Gziwi, że tak gadam: żeby, tu był po- 
vcjan: i żeby mnie zamknął w komi- 
arjacie, tobym się ogrzał. Będzi! 
pan łaskaw dla mnie 15 groszy?... 

Wy.nam 6:*zerze. że z takim oka- 
zem jeszcze się nigdy nie spotxałem. 
Nie wiem, czy io istolnie potrzebują- 
cy (zveszią bardzo wąipię) czy też 
jakis prowokator czy oszołomiały c 
terminat.. W każdym razie typ kosz- 
maruy, ronury, z otchłani... 

A  |akżeż koszmarnym objawem 
jest samobójstwo szofera, który wy- 
salza w pow«irze zbiornik z benzy- 
ną, powoclując katastrofę, w której 
inie poza nim pięć osób, z nim nic- 
ązanych. Samobójstwo z powodu 
nisniożności zapłacenia weksla w wy- 
sokości 120 złoiych!... 

Jest coś przerażliwie ciężkiego w 
otaczającej nas atmoslerze. Unoszą 
się wszędzic mazmaly anarchji psy- 
chicznej. rozklejające dusze wspól- 
zona Każdv dzień przynosi donic- 


sienia o potwórnych wydarzeniach. 
otani wynaturzeniach, rozsła- 
dzie moralnym... Z człowieka wycho- 
dzi besłja, potworna bestja, ponura, 
o najgorszych instynkiach. Życie 
ludzkie, które eiraciło swą wartość 
podczas wojny, teraz dla wielu staje 
się ciężarem. Ideałem dla przypadko- 
wego bezroboczego stało się dokonać 
zbrodni, ażeby się dost do krymi- 
nału!... 

W takich warunkach wartości mo- 
ralne muszą budzić u wszystkich naj 
większą troskę. Bez podstaw moral- 
nych, bez moralnego zdrowia dokąd- 
że my zajdziemy?.ł Gangrena zakra- 
da się do najmlodszego posolenia. Nie 
dawno zaszły wypadki schwytania 
bandy złodziejaszków w wieku lal 
6 do 14l... 

Niewątpliwie fatalnie sprzyja upad 
kowi moralnemu obecne bezrobocie, 
niedomagania i głód, który jest naj- 
gorszym doradcą. Lecz przecież te 
czynniki nie mogą wytłumaczyć obja- 
wów zbrodniczych i anarchji psy- 
chicznej, szerzącej się coraz silniej. 
Trzeba na ie ujemne objawy życia 
położyć jak największy nacisk, żeby 
się im przeciwstawić, pokonać je i 
dobyć z społeczeństwa najwięcej sił 
do wydobycia go z miazmatów.., 

Tutaj rękę powinny sobie podać i 
Kościól i społeczeństwo. Jrzeba ludzi 
porwać <czemś  wielkiem, tchnąć w 
nich maximum optymizmu życiowe- 
go, dać silny materjał myślowy i du- 
chowy... 

A iymczasem okoliczności, towarzy 
szące nam, niezawsze temu sprzyjają. 
Masy nie mają salonu towarzyskiego, 
a szyns i knajpa dalekie są od roli 
czynników podnoszących intelektual- 
nie moralnie masy. Roboinik, wraca- 
jący z pracy. wstępuje na szklankę 
piwa do szynku, tam spotyka kom- 
panję, tam doznaje urazy, której ko- 
niec rozstrzyga się na podwórzu no- 
Żami, krwią i śmiercią... 

Podnicsiono myśl siworzenia na 
perylerjach masia teatru „dla dzieci 
heztoboczych i obdarzenia ich przy 
¿j sposobności kromką chleba i her- 
baia. Niewatwliwie io postep. Przy- 
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najmniej zaczyna się o iem mówić 
Aie to za mało. n 
Troski o zaspokojenie polrzeb du- 
chowych szerokich mas społecznych 
nie są u nas niesleiy doceniane. A nie 
trzeba na 10 ani wielkiego wysiłku 
ochodzenia masy”. Bynaj- 


ani w 

mniej: trzeba tylka serca i szczerego 

odda się pracy, zrozumienia, masy. 
Sowicie się io oplaci, bo zjedna ży- 


we serca. bezpośrednie. niezaklama- 
ne. Da każdemu satyslakeję osobi- 
sią dużą i sporo wrażeń i wzruszeń. 
Wprowadzi za kulisy życia, które 
znamy tylko z kina. A przecie niema 
nie piękniejszego nad życie samo. 


H. W. 


Z DNIA. 


NAPASTLIWOŚĆ. 


„Polska Zachodnia” niby wyżeł 
wyprzedający na łowach swego strzel 
ca, wypomina sen. Korfantemu wy- 
rak marszałkowski i wyroki, jakie 
od 1926 de 1951 r. zapadły w pierw- 
szej insiancji na „Polonię, a swą, u- 
służność takim kończy wnioskiem: 

Interesy Śląska. interesy polskości i 
polskiej racji stanu na Śląsku nakazują 
poskromienie i uniemożliwienie szkodnie- 
twa. jakiego sprawca i „symbolem“ jest 

p. Wojciech korfanty, 


Co do sądu marszałkowskiego, to 
w wyroku jego był ustęp o subsy- 
djach. przez sen. Korfantego na kup- 
no „Drukarni Polskiej” w Warszawie 
i „Rzeczypospolitej“ pobranych -od 
Górnośląsk. Związku Górniczo-Hutni. 
czego. co i „Polska Zachodnia” uwa 
Ża za najcięższy zarzut, 

Dla wiadomości „Polski Zachod. 
niej” zatem wario przytoczyć cieka- 
wy ustęp z zeznań prof. Rybarskiego 
w procesie brzeskim. który IAD: 
czemy za „Gazetą Warszawską”. 

Poseł Dubois: Dlaczego przemysl cw 
krowniczy jest uprzywiłejowany? 

Świadek (prof. R): Niewątpliwie dlate 
go. że dal <łuże sumy na wybory. 

— A cemeniowy 
— Przypuszczam. że nikogo nie pomi 
nieto, 

— A przemysł górnośląski? 

BB. zwróciło się o pieniądze do Zwiąż 
ku Górnictwa i Ilutnietwa, Powiedziana 
ly nie mamy pieniędzy” Odpowie- 
zieli: należy się nam od skarbu państwa. 
miljon złotych. przyobiecany w 1925 ro- 
ku, za niezmuiejszanie w czasie kryzysu 
zatrudnienia. Niech skarb wypłaci, lo my 
damy. Skarb państwa wypłacił i miljon 
poszedł na wybory. 

Poseł Ciołkosz: To len sam Związek. 
który wspomniano w wyroku sądu mar- 
nlk kiezo w sprawie p. Korfantego? 

ak, 


len 
Polena 
— Tak. 
— To pismo tzadowc? 
Tak. 


sam, ¢o subsydjował „Message 


O wyrokach, zapadłych na „Polo: 
nję” chcąc pisać i siad wysnuwać 
wnioski przeciw * sen, Korłantemu', 
winna „Polska Zachodnia” wprzód u- 
sprawiedliwić redaktora Stpiczyńskie- 
go, o którym mówią, że mógłby sobie 
wyrokami salon wytapetować, 


CZY ZNÓW 
„NIEWYKRYCł SPRAWCY“; 

Czytamy w krakowskim „Naprzoe 
dzie” z dnia 29 bm. Nr. 275: 

Z kilku stron olrzymaliśmy listy, 
zwracające nam uwagę, że upłynęły 
już prawie (rzy miesiące od chwili 
tragicznego zgonu Ś. p. Tadeusza Ho- 
lówki. Dotychczas nic jednak niewia- 
domo, czy śledztwo dało jakieś rczul- 
łaty, a nawet czy wogóle. jest jeszcze 
prowadzone. Twierdzono z całą pew- 
nością, że zabójstwa dokonała ukra- 
ińska organizacja wojskowa. Kierow- 
nictwo tej „organizacji“ publicznie — 
w Genewie — wyparło się udziału w 
mordzie. A społeczeńsiwo polskie nic 
nie wie, do jakich wniosków doszło 
śledztwo. w jaki żywy sposób zabój- 
cy mogli wpaść bez śladu pod zie- 
mię; wszak każda jako tako spraw- 
na policja musiałaby przez trzy mie 
siące coś ustalić. 

EEEE REPREZE RODOWO) 


Prosimy naszych P. T. Promtmoratorów 


o regularne wplacenie prenumeraty 


za GRUDZIEN b. r. 


za odebraniem od naszych roznosicielek 
odnośnych kwitów 


Wydawniciao „Kuriera Zachodu ena” 


9684 


ci 


RUR TER ZACH ONIS 


Premjera „R 
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wtorek T grudnia 1951 roku. 


óży w teatrze sosnowieckim. 


Dramat St. Zeromskiego w 8 sprawach. 


W nowoczesnym ładzie społecznym 
szlachcic i chlop powędrowali do 
miasta, gdzie szlachia nazwała sie 
inteligencją, a chlop roboinikiem. Z 
biegiem lat nasiąpiło niemało odchy- 
leń, niemało zdeslasowań z jednej 
i drugiej strony. Ostainie szeregi in- 
teligencji i pierwsze robotników dzię- 
ki służbie łącznikowej pół i ćwierć 
inteligencji zmieszaly się tak dalece, 
że różnice urodzenia i umysłowości 
załarły się zupełnie. Istniały one jesz 
cze bardzo wyraźnie w roku 1905, w 
którym poraz pierwszy w dziejach 
naszych wystąpił na widowni wypad- 
ków czwarty stan — robotnik polski: 
Na swej drodze do wyzwolenia spot- 
kał on inteligenia, syna powstańca z 
1963 x. , wnuka podchorążych z 1851 
r, prawnuka żołnierzy napoleoń- 
skich. A robotnik był znów synem 
i wnukiem chłopa, zawsze nieułnego 
wobec dworu. Ta nieufność tkwiła 
jeszcze w robotniku, ale na szerokiej 
ulicy miasta w częstszych wypadkach 
porozumiał się on z synem szlachec- 
kim, niż na wąskiej ścieżce wsi, obu 
bowiem połączyła jedna, wepólna nie- 
dola, bo obu los wyzuł z ojcowizny 
i wyrzucił na napoly bezdomne życie 
miejskie, straszące zmorą tymczago- 
wości i niepewności bytowania. 

Tradycyjna więc nieufność z jed- 
nej, zmienione warunki życia w mie- 
śce z drugiej strony musiały z ko- 
nieczności wytworzyć dramatyczny 
konflikt zarówno w szeregach masy 
robotniczej, jak i w łonie rodzin 
szlacheckich, Koniliki ten, ujawnia- 
jacy się na gruncie walki o wyzwo- 
lenie Polski i o połączone z tem wy- 
zwolenie społeczne robotników 
jest istotną treścią dramatu Żeromn- 
skiego. Mamy tu rozdwojenie w szla- 
checkiej rodzinie Czarowiców, gdy 
Jan idzie dosłownie na lewo i staje 
sę typowym przedstawicielem pol- 
skich haseł inteligenckich, a Benedykt 
uważa za czyn patrjotyczny pozosta- 
mie na roli ojców i dziadów, aby po- 
mnażać bogactwo narodowe. Stary 
polski konflikt między romantyz- 
mem a pozyływizmem. Obu braciom 
chodzi jednak o jedmo wspólne im, 
choć różnie pojęte dobro — o dobro 
Polski. 

Inny charakter ma rozdwojenie w 
szeregach robotniczych: jedni prag- 
ną polskiej rewolucji i ci są najbliśsi 
Janowi Qzarowicowi, a inni chcą re- 
wolucji międzynarodowej. Pierwsi 
mają poczuce istnienia narodu, dru- 
dzy są uświadomieni klasowo.| 

Jest wreszcie w. dramacie Żerom- 
skiego trzecia grupa: potomkowie 
tównie dobrze sprzedawczyków her- 
bowych, jak i tych, których po po- 
wstaniu 65 r. odznaczano „za usmi- 
renje połskawo miatjeża”. Typ hje- 
ny, karmiącej się krwią cudzego, be- 
zmieresownego bohaterstwa. Na cze- 
le Anzelm zdrajca, jakże podobny 
do Szeli z „Wesela“, a za nim agenci 
ochrany, dawni towarzysze, postacie 
tragiczne w swej nikczemności, 

Temu gnojowi moralnemu, nie- 
odłącznemu  następstwu wszelkich 
starć o podkładzie ideowym, przeciw- 
stawia Żeromski robotnika — boha- 
tera, Osta. Sprawę swego wyzwołe- 
mia i wyzwolenia Polski połączył w 
jedno i uczynił z niej najbardziej 
własny ideał, Katują go w biurze 
policji tajnej, a on przecież nie zdra- 
dzi swych towarzyszów. Nie zdradzi 
ich nawet, gdy mu naczelnik policji 
obiecuje możność zobaczenia na jdroż- 
szego w świecie 1i-letniego synka. 

Inne pokusy czyhają na Jana Cza- 
rowica. Kusząco powabna i odważnie 
bezwstydna w mowie, a czysta w 
myślach Krystyna mogłaby swym 
ciężarem obniżyć górny i chmurny 
lot Jana. Stało się przeciwnie, bo to 
Jan nawrócił Krystynę na swoją wia- 
rę. Nie pójdą coprawida przez życie 
razem, co jest tajemnicą cierpiętnic- 
twa _ polskiego, wyhodowanego w 
chłodzie romantycznej stratosfery, 
ale za to dusze ich będą zawsze blis- 
ko siebie, 

Kiedy Jan Czarowic, kończąc swój 
adkupicielski żywot nuci: „Uciekla mi 
przepióreczka”.. wiemy, że Czarowic 
odrodzi sie kiedvś w innym dramacie 


|żeromskiego pod takim tytułem, bę- 
dzie żyw w niepodległej już Polsce i 


znowu w innym wymiarze i w od- 
miennych okolicznościach będzie się 
musiał wyrzec kobiety dla ocalenia 


czystości idei społecznej. 
Wystawienie „Róży“ w teairze so- 
smowieckim jest wydarzeniem arty- 
stycznem pierwszorzędnego znaczenia. 
Dowodzi ono, że w  teairze kwiiną 
piękne ambicje i odwaga mierzenia 
sil na zamiary. Siły te nie zawiodły i 
zwycięstwo jest całkowite. Wodzem 
w tej udanej batalji był p. Gola- 
szewski, którego inwencja reżyserska 
i sumienne wżycie się w dzieło Żerom- 
skiego dały imponujące, jak na lo- 
kalne stosunki — rezultaty. „Róża“ nie 
jest dziełem ieatralnem, reżyser więc 
mając tylko słowo wybitnie literac- 
kie, nie zaś wybilnie sceniczne — mu- 
siał uzupełnić je tłem-dekoracją i ru- 
chem, bof bez jednego z tych czynni- 
ków widowisko straciłoby swój istol- 
ny sens. Rzadko też kiedy da się po- 
wiedzieć tak o reżyserze, że jest wapól- 
twórcą dzieła, jak w tym'wypadku. 
P. Gołaszewski projektował też de- 
korację z gusiem dopasowane do ir- 
racjonalnych pierwiastków, dramatu 
Żeromskiego. Przy tej okazji miło mi 
jest skonstaiować, że pod psewdoni- 
mem Kościeszy, którego pomysly de- 
koracyjne nieraz już zwracały ogólną 
uwagę — ukrywał się dotychczas p. 
Gołaszewski. Dopiero na atiszu „Ró- 
ży” p. Gołaszewski został, że tak po- 
wiem, zdemaskowany, skromność bo- 
wiem była posunięta za daleko. W 
„Róży“ p. Gołaszewski wystąpił w 
potrójnej roli, bo nie tylko jako re- 
żyser i projektodawca dekoracyj, ale 
również w roli Bożyszcza, pojęlego 
przez artystę dostojnie i z umiarem. 
Lękam się, że z braku miejsca, 
mniej go poświęcę p. Szafrańskiemu, 
choć wyborny ten artysta, kreując 
rolę Czarowica, dał nam wysokie 
pojęcie o swym talencie. Roła Jana 
jest rolą niebezpieczną, bo możnaby 
z niej zrobić tylko naszpikowanego 
frazesami inteligenta, co do którego 
nie wiemy napewno, czy przeważa 


w nim chęć czynienia dobrze, czy u- 
chodzenia za kogoś innego, niż oto- 
czenie, czy przenika go potrzeba wal- 
ki, czy cierpienia za sprawę, P. 5za- 
frański stworzył Ei silny, świa 
domy swych celów i środków, popra- 
wiając i unowocześniając w ten spo- 
sób iniencje autora, który przecież 
był wyrazicielem nużania się w naro- 
dowym bólu, <o już zaczynało być 
cierpiętniczą rozkoszą tamtego poko- 
lenia do tego siopnia, że gdy przyszła 
niepodległość — Czarowice w zmie- 
nionych warunkach poczęli się czuć 
nieswojo. 

Z prawdziwa satysfakcją słuchali- 
śmy p. Zakrzyńskiej w roli Krysty- 
ny. Każde zdanie irudnej tej roli by- 
lo wnikliwie odważone, znaczenie każ 
dego słowa stało się jasne dzięki bar- 
dzo inteligentnej jnienprełacji p. Za- 
krzyńskiej. Artystka ta bodaj poraz 
pierwszy w tym sezonie znalazła ro- 
lę, odpowiadającą jej możliwościom 
arlystycznym niepośledniej klasy. 

Słowa dużego uznania dla p. Bre- 
wa za rolę Osia i dla p. Horowicza 
za Anzelma, którego artysta pojął 
nie jako syczącą żmiję, lecz nioszczę- 
śliwca, zachrypnictiego od krzyku, 
głuszącego wyrzuty sumienia. P. Ho- 
rowicz okazał się równicż utalento- 
wanym muzykiem. 

Dobry był p. Tański w rolach pi- 
janego skrzypka i naczelnika policji, 
dobry p. Relski jako mówca | agent 
policji, doskonały p. Orchoń jako in- 
ny agent i również mówca, oraz p. Pa- 
lański też agent, mówca i Benedykt. 
Osobna wzmianka o p. Tańskiej, w 
której ujęciu epizodyczna rólka 
Nastki wypadla bardzo interesująco. 
W tej litanji artystów, którzy dali 
dobre świadectwo swym ialentom i 
pracowitości, nie można również po- 
minąć, jak zawsze, bez zarzutu gry p. 
Sobotkowskiej. 

Miejmy nadzieję, że „Róża“ będzie 
ściąguła publiczność do teatru przez 
czas dluższy, aby tak wiele sumiennej 
pracy i objawów szczerego talentu nie 
poszło na marne. 

K. Ć—rk. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


Dziś Eligjusza B. 

1 Em) Jutro Bibianny P. 
Wschód słońca 7 m. 20. 
Wtorek Zachód „5 A5rma 30 


Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 


SOSNOWIEC 


ZAGŁĘBIE: Wesoły porucznik. 
PALACE: Salto mortale. 


BĘDZIN 

NOWOŚCI: Romans z porucznikiem. 
CZELADŹ 

CZARY: Uwiedziona į Lekcja milości. 
DĄBROWA 

WANDA: Kobieto nie grzesz. 
ZAWIERCIE 


STELLA: Noe Upojeń z Iwanem Petrowi- burg“ — 19.50. 


czem, 
UCIECHA: Przygoda jednej nocy. 


Teatr miejski 


W SOSNOWCU. 
Dziś we wtorek w Dąbrowie Gómiczej — 
sala kina „Wanda“ — odegrana zostanie 


„RÓŻA“ Stefana Żeromskiego. Potężne arcy- 
dziela literatury polskiej w wykonaniu ze- 
spom teatru miejskiego wypadło bardzo cie- 
kawic. Gra zespołu, reżyserja i strona deko- 
racyjna stoją na wysokim poziomie arty- 
stycznym i mogą zadowolić najwybredniej- 
sze gusty. Dzicje rewolucji 1905 roku są te- 
matem zawsze aktualnym i zaciekawią nie- 
wątpliwie zarówno inteligencję, jak i sfery 
robotnicze, oraz młodzież, Początek a godz. 
"8.15 wiecz. Przedsprzedaż biletów u p. Pic- 
tnzaka. 

W czwartek 5 i w piątek 4 grudnia po ce- 
nach popularnych od 80 gr. do 260 zł. 
„RÓŻA“ Stefana Żeromskiego. Początek o 
godz. 8.15. Abonament ważny bez proceniu. 

W sobotę 5 grudnia — „DOBRA WRóż- 
KA", Ceny popularne. 


Teatr Polski w Katowicach 


REPERTUAR 
Wtorek 1 grudnia — „Hrabia Luksem- 
Środa 2 grudnia — „Kajzer“ — 19.50. 


Sala  Kenserwatorjum w Katowicach 


X OSOBISTE. P. Stefan Witecki, sosno- | We wtordk i grudłmia, godz. 8 m. 15 w. 


wiczanin, otrzymał dyplom inżyniera 
thandliu na Akademji handlowej w Liege. 


X EMERYCI Dnia 5 bm. tj. w cawar- 


koncert ku czci Fryderyka Szopena 
Recital fortepjanowy 


STANISŁAW BIELICKI 


rofesor Kensenwaltorjum P. w Katowi- 
p 


tek o godz. 8 wieczorem, w sali kina f cach, Bilety sprzedaje kstęg. Mikul- 


„Komela“ w Dąbrowie uczniowie wy- | skiego. 
skiego. 


daiala górniczego P. S. G. H. odegrają 
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tragitarsę Fr. Źwillkońskiego pt. „Ime- |X śW. MIKOŁAJ W BĘDZINIE. Sta- 
ryci*, Reżysemja sztuki Epoczywa w wy- |raniem Tow. dobroczynności w Będzimie 
trawimych nękach znanego na terenie Za- | odbędzie się w niedzielę dnia 6 bm. o 
głębia dyrektora teatrów amatorskich p. | godz. 4 popol. w sali ma górze Zamiko- 


W. Korzlonysikiego. Dochód z 


parzetdella- |nvej zabawa cla dzieci, 


z wielce urroz- 


wiemia przeznacza się na pomoce nauko- | maiconym programem, Weltep dla doro- 
we uczniów wydziału gómniczego szkoły |stych 1 zi., dla dłzioci 50 gr. Zabawy te 
górmiiczo-hmimiczej, Padiczas przerw przy | mają ustaloną qpimję i cieszą się dużem 
grywać będzie orlkiestra mczniów tejże | powodzeniem, należy się przeto spodzie- 


szlkoły. 


wać, że i w tym roku ruch na zabawie 
bedie dhriżv. 


WYCIERACZKI szczotkowe, 
szczotki do froterowania, 
szczotki ryżowe, oraz 
szczotki do dywanów, 


poleca w wielkim wyborze 


Skład Apteczny 


S$. MONETA 


DĄBROWA GORN. 
ul. Sobieskiego 29. Tel. 1-03. 


l 


Wieczór listopadowy 
W ŚWIETLICY ŻOŁNIERSKIEJ 23 PAP 
W BĘDZINIE. 


Otrzymaliśmy następujące spraw ozda 
nic od. jednego z uczestników: 


W dniu 29 listopada nb. 
żołnierskiej 23 pap. 
miem Białego Kuzy 


w świejliey 
urządzonej stara. 
a w Bądzinie, odbył 
się wieczór listopadowy ku uezczeniu 
mocznicy  powetania listopadowego 1851 
r. Program wicozcuu byl następujący: 
marsz kanonierów — odkiestna dęta — 
ułwór kompozycji p. Roiera; zagajenie 


wygłosił prot. 11. Feghlowiez; , fanfary 
„Pod szfendary — iekacze Kost i Ku. 
miński; „Warszawianka — chór; fanfa- 


ry — qgbacze; odczyt 
jewski,  przezwocza olyj 
Ślypińkiki; „Posionunek na slmacenie* cde- 
klamacje — kan. Zieliński; wyjątek z 
„Dziadów * — kibitki — odczytał kan, 
Miglus; „Śmierć pulkawnika* deklama- 
aja — kan. Staniszewski; mazur Lewan- 
dowekiego — oulkiestra i chór; „Powita- 
nie” deklamacja — kan. Krajewski; ma. 
zurek Dąbrowskiego — orkiestra; Poże- 
amanie gladiatorów, marsz — orkiestra, 
Chór i orkiestna pod batutą znanego ka- 
pelimisiinza p. Rotera,  ogniomielinza 
25 pap. 

Program powyższy został wykonamy 
dwukrotnie, mianowicie o goda 15 dle 
bulnienzy 25 pap. i o godz. 18 dla rodzi. 
ny wojskowej i zaproszonych gości. Ła. 
dnie udekorowana i oświetloną świetli. 
cę wypełnili po brzegi żolmierze pulku, 
a wieczorowy program zaszczycili swą 
obecnością licznie zclhrani goście ze sfer 
namczycieliskih i modziny wojskowej. 
Bialy Krzyż reprezentowała p. starości- 
na Boxowa, która pmzyczyniła się da 
zongamizowania powryizego wieczoru. Z 
wadziny wojskowej był obecny p. pulk. 
Rarogiewicz, dowódca pulku z żoną oraz 
licznie zebrani oficerowie i ich rodziny. 

Orgamizacja i kierownictwo wieczor- 
nicy spoczywało w rękach pp.: H. Faj- 
Kloweza i Wł. Podlińekiego, wyłkanawe 
cami zaś byli żołniemze 25 pap. 


- kamonier Kra- 


at Ikanonior 


X NOWA PLACÓWKA ZW. HALLER. 
CZYKÓW. W Będzinie odbyło się ze- 
branie organizacyjne uczestników b. for- 
macji hallioroneskicj, celem ulitwonzenia 
lcikalnej placówki Związku halllerczy- 
ków. Do tymewzasowego komitetu we- 
szli pp. C. Satajiner — prezes, A. Misiów. 
je — sekretarz i M. Marco — skarb 
imiilke. 


X TRIUMF KIEPURY W AMERYCE 
Po swoim tuiurafie w „Tosce”, zmałkomi- 
ty tenor Jan Kiepura wystąpił w operze 
chicagowekiej w swej popisawej partii 
księcia w „Rigoletto”, wywoliując jesz- 
cze większy entuzjazm wśród publiczno- 
ści i prasy amerylkańkksicj. Na przedsta. 
wiiemiu był obecny ambasador polski dn 
Tytus Filipowicz który przybył do Chix 
cago specjalnie, aby usllyszeć Kiepure 
Prasa amerykańska pisze o występie 
Kiepury w „Rigoletto“ w samych super 
lałtywach. Recenzent muzyczny pisma 
„Examiner“ nazywa makzego świelinego 
tencra „polskim kirólewiezem pieśni” i 
zaznacza, że w ciągu dwudiziestoletniega 
istnienia opery chicagowskiej żaden ar- 
tysta nie miat takich spontanicznych o- 
watcyj, jak Kiepura. Znany krytyk mu- 
zyczny Kd. Moore pisze: „Kiepura bual 
talk wspaniale najwyższe tony, że siu- 
chaca mie zdając sobie nawet sprawy Z 
calej potęgi jego głosu, wiedział tylko 
tyle, że jesli oczarowany pięknem tego 
spiewu". 

X „CZARY“ KINEM DŹWIĘKOWEM. 
Właściciel kinoteatru „Czary“ w Czella- 
dzi zamierza w najbliższym czasie zaku- 
pić do swego przedsiębiorstwa: apamalu- 
zę dzwiękową, wobec czego i Czeladź 
nie pozostałaby w tyle pod tym wagle- 
dem 


tm. 278. 


W niedzielę 29 listopada r.b. w sal: 
szkoły powszechnej nr. 2 począwszy 
od godz. 10 rano, w drugim (erminie 
roypoczęło się nadzwyczajne ogólne 
zgromadzenie członków Spółdzielni 
qolniczo-handlowej „Rolnik w Za- 
wierciu. 

Ponicważ między innemi na porząd- 
ku dziennym postawiony był punkt: 
„sprawa konwersji tub likwidacji”, 
przeto od samego począiku u zebra- 
nych na sali zauważyć można bylo 
wielkie zdenerwowanie, które w całej 
pelni uwidoczuilo się już przed roz- 
poczęciem obrad. 

Chege przystąpić do otwarcia zc- 
brania, władze Spółdzielni prosiły 
wszystkich obecnych na sali, aby za- 
pisali się na listę obecności i tu się jed- 
nak okazało, niewiadomo, z jakiego po 
wodu, że na listę obecności nikt zapi- 


Gać ię nie chciał, gdyż ktoś puścił wer |8 
sję, że podpisując listę, członkowie by |W 


liby poraz wióry odpowiedzialni za de 
ficyt, który, jak wiadomo, do grudnia 
1950 r. wynosi 400.000 zł. Celem pokry 
cia tego delicytu tymczasowy zarząd 
Spółdzielni, wybrany w końcu 1950 r.. 
wezwał czlonków piśmiennie do uzupeł 
nienia udziałów do 100 Zł, i 500 Zł., 


gdyż członkowie Spółdzielni w myśl |g 


statuiu za długi spółdzielni są pię- 
ciokrotnie odpowiedzialni, 

Opierając się wpisowi na lisie obec- 
ności, zebrani zażądali odczytywania 
ich nazwisk z rejestru członków, Za- 
rząd, chcąc zadość uczynić żądaniu 


członków, musiał posłać po rejestr do |B 


Spółdzielni. 

Wyczytywanie członków z rejeslru 
trwało aż 70 minut, gdyż musiano 
odczytać 1000 nazwisk na okolo 500 
obecnych, a nie przyniosło to żadnego 
skutku, gdyż nvodezytani i tak po- 
zostali na sali. uważając się jednak 
za członków Spółdzielni. Po odczyta- 
niu lsty czlonków dapiero o godz. 12 
przystąpiono do wyboru prezydjam, 
do którego powolani zostali pp: Inż. 
Kazimierz Krowczyk jako przewodni- 
czący. Lamek i Finta asesorowie i Ju- 
da jako sekretarz. 

Nad odczytanym przez przewodni- 
czącego porządkiem obrad wywiązała 
sie bardzo burzliwa dyskusja, w któ- 
rej kilku czlonków wskazywało na 
to, iż 6 tygodni temu przesłali do za- 
rządu odpowiedni wniosek, opatrzony 
przeszlo 100 podpisami, żądając zwo- 


łania nadzwyczajnego zebrania ze 
wskazanym porządkiem obrad, gdy 


tymczasem zcbranie zostało zwołane 
z innym porządkiem. 

Wyiłomaczył interpelantom prezes 
łymczasowcgo zarządu p. Zawadzki, 
że zebranie zoslalo zwołane na podsia- 
wie uchwały poprzedniego walnego 
zebrania. Nad ią sprawą dyskulowa- 
no całą godzinę, a jeden z dw a 
mówców skicrował zarzut pod adre- 
scm przewodniczącego, że prowadzi 
obrady stronniczo, co doprowadziło do 
zrzeczenia się przewodnictwa przez 
p. inż. Krawczyka, który, siedząc za 
stołem prezydjalnym, przeszło godzi- 
nę, imueiai tylko uspokajać waśnią- 
cych się i dyskulujących. Zaznaczyć 
należy, że zebrani członkowie Spół- 
dzielni zachowywali się chwilami zbyt 
nietakiownie, wprowadzając do dy- 
skusji atmosferę wiecową. 

Po zrzeczeniu się przewodnietwa 
przez p. inż. Krawczyka i po jego odej 
CACO Zy EEE EA 


Z sali sądowej 
PIERWSZĄ NAPOTKANĄ OSOBĘ... 


W czerwcu b.r. w nocy 52-letni Sta- 
nisław Kacperek (Sosnowiec, Barba- 
ry 7) uderzył młotkiem w głowę Ste- 
fana Kwietnia (Barbary 9), powodu- 
jąc silny wstrząs mózgu. 

Przesłuchany przez policję zeznal, 
że w czasie krytycznym był pijany i 
gdy wybito mu szybę w oknie wy- 

iegł na ulicę i pierwszą napotkaną 
osobę uderzył. 

Onegdaj Sąd okręgowy skazał 
Kacperka za uszkodzenie ciała na 4 
miesiące więzienia, lecz jako okolicz- 
ność łagodzącą Sąd wziął pod uwagę 
stan nerwowy, w jakim się znajdował 
oskarżony w czasie popełnienia prze- 
stępstwa i zawiesił mu wykonanie ka- 
TY na 5 kita. 


„KUURJ5R ZACHODNI wtorek 1 grudnia T931 roku. 


Cztery godziny burzliwych obrad |W CZELADZI 


członków spółdzielni „Rolnik* w Zawierciu. 


ściu od stołu prezydjalnego, do wy- 
boru nowego przewodniczącego nic 
doszło, gdyż chaos wynikły z namięt- 
nej dyskmsji poprowadził wszystkich 
zebranych do... drzwi. 

Rozehodzący się z sali członkowie 
nie zdążyli nawet uchwalić własnego 
wniosku, zmierzającego do unicważ- 
nienia zebrania, gdyż bardzo wielu 
członków podobno nie otrzymało pi- 
śmiennego zawiadomienia, jak rów- 
nież nie zostało zwołane ono z porząd- 
kiem dziennym przesłanym zarządo- 


za 


xa 


wi wraz z odpowiednim wnioskiem 
6 Lygodni temu. 

Z silkudziesięcioma osobami, pozo- 
stałomi na sali, prezes tymcz. zarządu 
Spółdzielni p. Zawadzki ustalił, aby 
zebranie następne zwołać za dwa ty- 
godnie. 

Z czterogodzinnych burzliwych o- 
brad widać, że o ile członkowie Spół- 
dzielni nie potrafią opanować nerwów, 
to i na przyszłem zebraniu nie bedą 
mogli załatwić tak palącej eprawv, 
jaką jest konwersja albo likwidacja, 


PREM JA 


DLA ABONENTOW 


AORJERA ZACNODNIEGU 


którzy płacą regularnie prenumeratę, 


Każdy z naszych Czytelników 


otrzyma ten 


KALENDARZ-ALMANACH 


DARMO 


6 miesięcy xgóry, beżpośrednio do aentrali 


o ile do dnia 15-X1I b.r. 


wpłaci prenumeratę za 


. w Sosnowcu 
o ile do dnia 15 gru- 
1. zł. dnia b. r. wpłaci pełną 
prenumeratę za 2 mie- 
siące zgóry t. j. da 31 
stycznia 1932 r. 


o ile do dnis 5 gru- 
dnia b,r. wpłaai palmą 
prenumeratą za gru- 
dzień r. b. 


1.50 zł. 


o ile powoła ajẹ na . 
niniejsze ogłoszenie. 


2. — zł. 


Zamawiać należy najlepiej na przezazach P.K.O. Nr. 61553, 
wpłacając równocześnie odpowiednią kwotę. 


300 


Za dodatkową dopłatą zł. 2.— każdy otrzyma egzemplarz 
pięknie oprawny w płótno za złoceniami. 
RÓ 
stron naszego wielkiego Kalandarza-Almanachu zawiera informacje, po- 
rady i wskazówki xe wszystkich dziedzin, tworząc rodxaj podręeznej 


ENCYKLOPEDJI ŻYCIA CODZIENNEGO. 


KALENDARZ-ALMANACH „Kurjera Zachodniego* 


NA ROK 1932 


również zamawiać można u naszych kolporterów 


i roznosicieli. 


Nielegalna fabryka „Maggi” 


zlikwidowana w Sosnowcu. 


W połowie ub. miesiąca do wydzia- 
lu śledczego P. P. w Sosnowcu zgłosił 
się przedstawiciel firmy „Maggi“ Sta- 
nisjaw Stachowiak, zamieszkały w 
Częstochowie, zawiadamiając, że na 
terenie województwa Kieleckiego uka- 
zały się w handlu w większej ilości 
słałszowane kostki buljonu „Maggi“. 

ŻZawiadamiając o lem, p. Stacho- 
wiak, przedstawił w wydziale śled- 
czym kilka kostek „Maggi“, pocho- 
dzących z niewiadomej fabryki, Na- 
skutek tego doniesienia wydział śled- 
czy P., P. w Sosnowcu, zaczął ener- 
giczne dochodzenie, które dało sensa- 
cyjne wyniki. 

Mianowicie po dłuższej obserwacji, 
miejscowa policja śledcza wkroczyła 
w ub. niedzielę do mieszkania Leona 
Kierata (ul. Perla 7 w Sosnowcu), 
gdzie zastaną będącą w pełnym bie- 
gu fabrykę kostek „Maggi“. Na piecu 
kuchennym znajdowało się podczas 
przybycia policji trzy duże garnki, w 
których znajdowała się gotująca ma- 


truszka, grzyby, sól oraz jakiś nie- 
znany artykuł. Pozatem znaleziono 
formę do wytłaczania kostek oraz 
wałek do prasowani aform. Produko- 
wane w mieszkaniu Kierata kostki 
„Maggi“ były pakowane w fałszywe 
etykiety i sprzedawane w sklepach 
kolonjalno-spożywczych, jako orygi- 
nalne kosiki „Maggi na ierenic Za- 
głębia Dąbrowskiego oraz Górnego 
Śląska. 

a maala yi Kierata fir- 
ma „Maggi“ poniosła straty, sięgające 
kilkunastu alei złotych. Noa 
nie od strat firmy „Maggi“ poniósł 
straty i skarb pańsiwa z talk nic- 
płaconych podatków. 

Kierat został aresztowany i prze- 
kazany do dyspozycji władz sądo- 
wych. 

Zakwesijonowane w mieszkaniu 
Kicrata zapasy sfałszowanych kostek 
„Maggi przesłano do analizy, gdyż 
nie jest wykluczone, że były one szko- 
dliwe dła organizmu tych, którzy je 


sa. W skład tej masy wchodziły pie- | konsumowali. 


Tragiczne skutki strzału 


z pistoletu własnej fabrykacji. 


Onegdaj Sad okręgowy rozpozna- 
wał sprawę  18-letniego Antoniego 
Imielskiego, mieszkańca 'Okradziono- 
wa pow. Będzińskiego, o zabójstwo. 

Imieleki z kawałka rurki metalowej 


zmajstrował sobie pistolet, z którego 
strzelał do zwierzyny. 

W październiku ub. r. Hmielski wraz 
z kolegami pasł bydło pod lasem i w 
pewnei <chwiłi zawnważył zaleca. do 


5. 


ogłoszenia do Kurje- 
ra Zachodniego oraz 
zamówienia na pre- 
numeratę z odnosze- 
niem do domu przyj- 
muje p. Al. Mazur 
Rynek 11. === 


9744 | 


którego strzelil. Strzał był fatalny, 
gdyż zamiast w zająca trafił w 18-let- 
niego Romana Kosmalę. Śród przebił 
kość czolowa, wskutek czego Kosmala 
zmarł. 

Sąd skazal Imielskiego na 6 miesię- 
cy więzienia, zawieszając mu wykoe 
nanie kary na 5 lała. 


„stabilizacja* 
NALCZYCIELI PRYWATNYCH. 


W kotach nauczycieli prywatnych ad 
kilku doń rozeszby się pogłoski o domio- 
siyoh = nieypodziamikach, jakie szykuje 
mmc yeichsliwa Min. oświaty, Miamowi=s 
cie mówi się o mającej rzekomo nasta- 
pié „stabilizacji  mamczycicii prywat» 
nych”. k 

Co bliżej kwyje stę pod tem pojęciem. 
narazie niewiadomo, Według obiegają- 
cych pogłosek, Ministerstwo ma zamiar 
jałkmajdalej zrównać w prawach i obo- 
wiązkach nauczycieli prywatnych do 
mauczycichi - gimnazjów państwowych. 
Niektórzy mówią, że chodzi tu o walkę 
m niczależnością pewnej części prywat: 
nych szkół średnich. 

X WYKŁAD PROV. DR. A. REYBE. 
KIBLA. Jutro w środę odbędzie się dwu- 
gi wyklad prof. Reybelkiela z cyklu wy- 
kłiadów o filozokji Nitzechogo. Nadtmie- 


mé trzeba, że każdy wykład  stamowi 
zamkniętą całość, ma wslępie bowiem 


prof. Reybekicl podawać będzie krótkie 
streszezemie poprzednich. W den sposób 
gdy kto nie był ma pierwszym wyłkła- 
dzio nie będzie mial wrażenia, że slu- 
cha od... środka, ponieważ wyłkłagd be- 
dzie calością. Wykład: jutmzejszy odbe- 
dzie się w sali szkoly gospodarstwa wiej- 
skiego w Sosnowcu (obok kościółka ko 
lejowego) pumikinalnie o gdz. 19. 

X BUDŻETOWE PRACE W MAGI- 
STRACIE SOSNOWIECKIM. Tymczaso- 
wy zamząd m. Sosmowca przystąpił do 
pracy mad budżetem ma nok 1952-35. 
Budżet na następmy rok prawdopodiob- 
nie będzie utrzymany w ramach tegos 
rocznego 

X LOKAL CZELADZKIEGO K. S., zo- 
slal pmzemiesiany i mieści się obecnie 
prsy ul. Staszica w domu p. Śmieci, œ 
bok strażnicy, 

X PRZEPISY O WYSZYNKU ALKO- 
HOLU NA DWORCACH  KOLEJO. 
WYYCH. Na mocy rozporządzenia mi- 
nisłtna komumikacji,  wyszynk alkoholi 
w restauracjach i butetach kolejowych 
jest zakazany po upływie pół madzimy 
od odejścia ostatniego osobowego pocią- 


gu wieczornego lub nocnego. Ponowny- 


wyszymk alkoholu dozwolony jest nie 
wcześniej, niż na godzinę pnzecl odej- 
ściem wzgiliędnie maclejściem najbliższe: 
go pociągu ramoego. W związku z po- 
wyższem Minisetrstwo komunikacji wy- 
jaśnia, że przez pociąwi „wieczonne” lub 


„moone“ uleży rozumieć pociągi kima 


jące pomiędzy godz. 18 a 6, przez pacią- 
gi „ranne“ zaś — pociągi kursmjące mię: 
dzy godz. 6 a 12. 

X ARESZTOWANIA. W nocy z ub. piat- 
kn na sobotę podczas neiłowania whas 
mania się do pimmie w domu nr. 6 przy 
ul. Nowopogońskiej w Sosnowcu zostali 
aresztowani mieszkańcy Sosnowca: Mie- 
czysław Grot (Robotnicza 1), Kanol Mañ- 
ko (Mała 2) oraz Honryk Fliidem, ber 
stalego miejsca zamieszkania, Od za- 
trzymamych odebrano łom, wyńtrychy 
oraz rewolwer. Aresztowani dokonali ma 
teremie Sosnowca: szeregu kradzieży. 
Przekazano ich władzom sadowym. 

W ub. niedzielę aresztowano jednego 
ze sprawców włamania do spółdzielni n- 
rzędnikków Tow. Sosmowieckiego w So- 
saoweu Józefa Karbowieza, bez stalego 
miejsca zamieszkania, Jak w swoim cza. 
sie domosilliiśmy, Kanbowiaz wraz- ze 
swymi wspólnikami został spostrzeżomry. 
przez jednego z policjantów na hałdach, 
gdy niesli w workach skradzione towa- 
ry. Aneszłowanego Karbowicza nrzelsae 
mamo wiłatdizom sadowy. 


% SALI ODCZYTOWEJ. 


14 lał prawa i gospodarstwa 
U KOMUNISTÓW. 

W wielkiej sali Domu katolickiego w 
Sosnowcu wygłosił w ub. niedzielę mec. 
Kozieleski odczyt na temat: ZSSR: 14 lat 
prawa i gospodarki komunistów. Na od- 
czyt tem przybyło około 200 osób. Żałło- 
wać tylko trzeba, że slabo reprezemto- 
wana byla intoligencja oraz sfery ro- 
botmioze. 

Prelegent. przedstawił w sposób ogro- 
mise plastyczny rezultaty 14-letniej go- 
spodenki komunietycznej w Rosji so- 
ck'cj. ilustrujące stan gospodarczy ta- 
blicami i zestawioniami cyfrowemi od- 
nośnie produkcji i konsuncji, porówmy- 
wując okres przedwojenny i obecny w 
(nakcie wykonywania stalinowskiego 
programu.  Prellegent w sposób bardzo 
interesujący a zarazem przystępny prze 
slawił cały system sowieckiej gospodsm- 
ki państwowej, jej ujemne cechy, pro- 
wadzące wcześniej czy później do ka- 


łastrofy i sposób wyzyskiwania ludu 
pracującego, nie znajdujący porówna- 


yia w żadnym innym systemie. 

Odczyt mec. Kozielkkiego, poruszający 

wiele cickawych momentów, nieznanych 
szerszemu ogółowi, powinien być sta- 
nowiczo powtórzony, przyczem naszem 
zdaniem byłoby dobrze, aby wygloszowy 
był w mniejszej nięco sali i dla inteli- 
gereji. 
X SAMOBÓJSTWA. W ub. niedzielę 
napil się w cełu samobójczym kwasu 
golnogo Bronisław Sokala, zamieszkały 
w Będzinie przy ml. Fargowej 1. Dema- 
ta przewieziono w stanie groźnym do 
szpitała powiatowego. Przyczyną tar- 
gnięcia się na życie brak pracy i środ- 
ków do życia. 

W ub. sobotę napila się w celu samo- 
bójczym esencji octowej - wlaściciellka 
piwiarni w Sosnowcu (Piłsudskiego 20) 
Walentyna Latacz. Denatkę przewiezio- 
mo na kuracje do szpitala. Przyczyna za- 
machu samobójczego nieznana. 

Tego samego dnia usilował pozbawić 
się życia przez wyjpicie esencji octowej 
August Kuśmider, zamieszkały w So- 
anowęu przy ul. Dęltlińskiej 6. Kuśmi- 
dera przewieziono na kurację do sapi- 
talia. Przyczyma targmięcia się na życie 
— mieporozumienie rodzinne. 


X POŻAR. W ub. soboię wybuchł pożar 
w zabudowaniach Twamciszłka Gorczyń- 
Ektego w Nirwce. Pastwą płomieni padła 
stodola. Straty wynoszą 400 złotych. 
Przyczyna pożaru nicznaw. 


X KRADZIEŻ, W nocy z ub. soboty na 
mieclziełę niczvami sprawcy wybili szybę 
w oknie wysławowem w sklopie Dwojry 
Abramczyk w Soswowcu, przyczem skra- 
dli różne matemjaty, wartości 215 zł. Po- 
szkodowana zawiadomiła o kradzieży 
policję. 


Kronika Zawiercia. 
Dożywianie dzieci. 


Onegdaj w sali Magistratu, pol peze- 
wiocdniotwem p. Miśniaka, | kierownika 
szkoły powszechnej nr. 1, odbyło się po- 
kiedzemie selkeji dożywiawia dzieci w 
szkolach, na którym przyjęto sprawoz- 
danie o dożywiamiu dzieci za miesiąc l- 
stopad. Objętych dożywianiem było 1764 
dzieci, którym wydamo 1764 porcje mile- 
ka (1 szkllanika mleka) i 111 kg. chleba 
łącznej wamtości 4192.28 zł. Z powodu 
pogarszającego się Shamu zdrowotnego 
dzieci, akcję dożywiamia z dniem 1 grad 
mia postanowiono rozszerzyć na 2640 dzie 
ci. co zwiększy wydatki c 240 litrów 
mleka i 74 kg. chleba miesięcznie. 

Akcja dożywiamia dzieci w grudniu 
ma kosztować 5185 zł. Z odpowiednim 
winiioslkiem o nozszemzenie akcji postamo- 
wiiono wystąpić z wnioskiem do sekcji 
prezydjjalmej. 

Z akcji dożyłwiamia korzystają wszyst- 
kie miejscowe szkoły powszechne oraz 
gimnazjum meskie, seminarjum żeńskie 
mauczycielskie z ćwiczeniówiką, szkoła 
handlowa żeńska i szkoła przemysłowo- 
szemieśłnicza P. M. 8. 

Mlelko do szkół diostamczają dwie oko- 
licznie mileczamnie, a mianowicie: Spól- 
dzielinia mieczanska z Sie za i Wlo- 
dawslkiej Góry. Mleko dostawczamę pezez 
Spókdlizielinię 2 Wlodowskiep Góry pozo- 
stawia b. wiele do życzemia, gdyż dwa 
mazy zosiało już  skowłisikowame przez 
miejskiego lckanza, jako małowamtościo- 
we Pozader zastaw 


„KURJER ZACHODNI 


szych dniach przystąpić do zaopatrzenia 
dzieci szkolnych w obuwie. 

W tymże samym dniu pod przewodnmi- 
etwem p. dyr. Aleksandra HFrbego, odby- 
lo się posiedzenie sekcji prezydjalnej, 
na którem po przyjęciu protoknłu z o- 
statmiego. posiedzenia, przyjęto do wia- 
domości sprawozdanie sekcji taniej kuch 
ni, która wydaje w iej chwili okolo 1000 
obiadów dziennie, 

Ponieważ w najbliższym dniach cyfra 
ta może się zuaczmie powiększyć, przeto 
Komitet czyni przygotowania do urucho- 
mienia dnugiej kuchni, zaakceptowano 
wniosek sekcji dożywiania dzieci w, spra 
wie rozszerzenia akcji dożywiania dzie- 
ci, zaakceptowano kupno 284 par buci- 
ków dla biednej dziatwy szkolnej, pnzy- 
jeto sprawozdanie sekcji ogródków dział 


włorek 1 grudnia 1951 roku. 


kowych, która mając do dyspozycji no- 
me tereny pała, obdarowała działkami 
ziemi 142 bezroboczych. 

W najbliższym czasie Komitet przystą- 
pić ma do wydawamia bezroboczym żyw- 
ności, w tym też celu zebrał od sklepi- 
kanzy szereg ofem, rozpatrzewiem któ- 
rych ma się zająć specjalny Komitet do 
którego powołani zostałi pp.: Z. Bana- 
chiewiczowa, dyr. A. Erbe, 5. Holender- 
ski, T. Niklasiński, komisarz Fr. Lam- 
gert. Bezroboczym pracownikom umy- 
wym postancwiono pójść z możliwie jak- 
najdalej idącą pomocą. 

W wolnych wmioskach omówiono po- 
trzebę umządzenia gwiazdki dla biednych 
dzieci, zcrgamizowańiem której ma się 
zająć specjalnie powołany do tego Ko- 
mitet. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Zmiany w czasie pracy w przemyśle i handlu. 


W nr, 101 Dz, U. R. P. z dn. 25 li 
siopada 1951 r. ogłoszona została u- 
sława z dnia 7 listopada 1951 r. zmie- 
niająca | uzupełniająca niektóre po- 
stanowienia ustawy o czasie pracy 
w przemyśle i handlu z dnia 18-go 
grudnia 1919 r. 

Zgodnie z wiprowadzonemi zmiana- 
mi w wypadkach spowodowanych 
koniecznościami państwowemi lub 
gospodarczem. Rada Ministrów może 
w drodze rozporządzeń wydawanych 
na wniosek minisira Pracy i Opieki 
społecznej zgłoszony po zasięgnięcn 
opinji lzb Przemysłowo - Handlo- 
wych i Izb Rzemieślniczych oraz or- 
ganizacyj zawodowych pracowników 
i pracodawców zezwalać na przedlu- 
żenie lub nakazać skrócenie czasu 
pracy w dniu lub w tygodniu. Roz- 
porządzenia ie będą wydawane na 
ckreślonv przeciąg czasu, nie dłużej 
niż na jeden rok i mogą dotyczyć 
poszczególnych gałęzi pracy lub ka- 
iegorvj zakładów pracy na obszarze 
sawego państwa, lub na obszarach 


poszczególnych 
cyjnych. 

Dalej zmiana poprzedniej ustawy 
dotyczy kar za przekroczenia przepi- 
sów tej ustawy i określa, iż przekro- 
czenia przepisów niniejszej ustawy 0- 
raz rozporządzeń wydauych na jej 
podstawie będą karane za pierwszym 
razem grzywną od 200 zł. do 1.600 zł. 
lub aresztem do 5-ch miesięcy, wra- 
zie zaś powiórzenia przekroczenia — 
aresztem na czas od 2-ch tygodni do 
5-h miesiecy. Przepisy o lagodzeniu 
kar zawarte w ustawach karnych 
nie będa miały zasiosowania do prze 
widzianych w tej ustawie prze- 
stępstw w okresie dlo dnia 51 grudnia 
1952 r. Do orzekania o czynach prze- 
kraczających przepisy ustawy powo- 
tani są obwodowi inspektorzy pracy. 
Pozatem ustawa określa ściśle odpo- 
wiedzialność kierownictwa przedsię- 
biorstwa lub ewentualnie właściciela. 
Ustawa weszła w życie z dniem ogło- 
szenia. 


okręgów administra- 


Kronika gospodarcza. 


CUKLER NA DOŻYWIENIE DZIECI ZWOL- 
NIONY OD PODATKU. Ostatni Dziennik 
Ustaw. zawiera ustawę z dnia 22 paździer- 
nika bm. zwalniającą od podatku cukier 
przeznaczony na dożywianie dzieci w sziko- 
lach, przedszkolach i ochronkach. Zwolnie- 
nin odl tego podatku spożywczego podlega 
cukier pobierany z cukrowni przez komi- 
tety pomocy dla bezroboczych na okres do 
dma 1 lipca 1952 roku. Minister skarbu w 


porozumieniu z ministrem pracy i opieki 
spolecznej z ministrem spraw  wewnętnz- 


nych, określił ilość cukru podlegającą zwol 
nienia na ten cel. 

WKŁADY W KASACH OSZCZĘDNOŚCI. 
Wedlug danych Główn. Urzędu Statystyczn. 
wkłady oszczędnościowe w Pocztowej Ka- 
sie Oszczędności wzrosły z 292.295 tys. zł. 
na 50-IX do 297.479 tys. na 51-X rb., a wkła- 
dy na rachunkach bieżących, czekowych i 
żyrowych tej instytucji zwiększyły się ze 
158.146 tys. na 165.651 tys. zł Natomiast 
376 kasach komunalnych wkłady na ksią- 
żeczkach oszezędnościowych spadły w tym 
czasie z 551.425 tys. na 518.949 tys. zł, wikla 
dy instytucyj finansowych z 41.669 tys. na 
59.095 tys. zł. a lokaty na rachunkach cze- 
kowych i żyrowych z 46.879 tys. na 45.478 
tys. zł. Stan oszczędności w 2 kasach nic- 
komunalnych przedstawiał się na dzień 
51-X r.b. w tysiącach zł. następująco (w 
nawiasie cyfry z 50-XT): wikłady oszezędna- 
ściowe 58.172 (59.185). lokaty instytucyj fi- 
nansowych 6.545 (6.626), wkłady na rachum- 
kach bieżących, ozekowych i żyrowych 
79 (74). 

ZRYCZAŁTOWANY PODATEK OBROTO 
WY PRZY SUROWCACH. W związku z 
projektami Ministerstwa skarbu w sprawie 
zryczalłtowania podatku obrotowego we 
włókiennicetwie, odbyła się ostatnio konfe- 
rencja przedstawicieli wielkiego i średmie- 
go przemysłu włókienniczego z udziałem 


delegatów przemysłu Bielska, Sosnowca i 
Białegostoku. Na konferencjach tych uzgod 
niono stanowisko przemyslu wlókiennicze- 
go, uznając, iż zryczaltowanie tego podatku 
we włókiennietwie nastąpić winno przez 
pobieranie go jedynie przy imporcie surow- 
ców przez wprowadzenie niewysokiego cla. 
Jednocześnie wyłonione zostały 5 podkomi- 
sje, dia branży bawełnianej. czesankowej 
i zgrzebnej, które w najbliższym czasie 
rzedstawią izbie przemysłowo - handlowej 
eży zasadnicze przemysłu łódzkiego. Izba 
opinje sfer gospodarczych w sprawie zry- 
czałtowania podatku obrotowego we wló- 
kienniectwie przedstawi wieeministrowi skar 
bn prof. Zawadzkiemn w wyznaczonym 
pae niego terminie do dnia 10 grudnia 
r b 


L giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 50.11. 


AKCJE: Bank Polski 109.00, Sole po- 
tasQwe 92.00, Cukier 18.50. 

5 proc. Poż. Budowl. 51.75, 4 proc. Poż. 
Inwest. 79.50—80.00 ser. 88.00 —- 87.50, 
4 i pól proc. Ziem. Kred. 42.00, 5 proc. 
Poż. Komwer. 41.75, 7 proc. Poż. Stabil. 
38.00—56.00—356.25. 

WALUTY i DEWIZY: Dolar 3.88, No- 
wy Jork 8.921 kabel 8.928, Londyn 51.25 
—51.10, Paryż 54.90, Pwaga 26.45, Wio- 
chy 46.00, Szwajeńrja 175.19, Holandija 
558.60, Berlin mikn. 211.00, Dolar pryw. 
8.88,50. 

Tendencja dia akcyj niejednolita, dla 
walut słalbsza. 


Kronika 


Olkuska. 


Dlaczego? 


Pewna część Społeczeństwa olkuskie- 
go nie mało była zdziwioną tem, że w 
miejscowym kościele nie odbyło się na- 


hbożeńsiiwo za duszę śp. Wacławelkiego, 
zainicjowane przez jednego z tutej- 


szych akademików, syma znanego leka- 
rza-samatora. Ogólnie przypuszczano, że 
taa wpłyną! na edwiloanie nabożeństwa. 
w istocie jednak wypłynął na to kto im- 


my. W dmalkcie rozmowy  imiejatora w 
stamosiwie uprzedzono go, że w razie 
pochodu lub jakichkolwiek ekscesów po 
nabożeństwie, będzie on odpowiedzialny 
a nawet zaaresztowamy. To odmiosilo 
swój skutek i nabożeństwa odwołano, 
aczkolwiek w większych miastach od Ol- 
ikusza na tę intencję nabożeństwa się od- 
bylby i ekscesów żadnych nie zanotowano. 


X KONFERENCJE PRZEDSPISOWE. , St. Podsiadło odwiedza obcenie wszyst- 


W związku ze zbliżającym się terminem 


powszechnego spisu ludności, główny re- 
iono w mańkliż- | ferent ąapisowy starostwa olkusdkiega p. |wych okręgów co da technicznej strony 


kie gminy 
kcaferenaje 


w. powi gdzie adbywa 
z komisirzami poszczegól- 


przeprowadzenia spisu. Kami-aszami spi- 
sowymi ma terenie powiatu w lwiej czę. 
ści t nauczyciolstwo. które ofiarnie 
oddaje swoje uslugi dla państwa. Nie 
szczęńzącć taudu przychodzi pieszo mie. 
raz po kilkanaście klm. na konferencje 
nawet w czasie niepogody, 

Ostatnia konferencja spisorea adbedzi 
się w Olkuszu w dnia 2 bm. o godz. 9 
rano w sali gimnastycznej szkoły po 
wszechnej nr. 1 dla komisanzy apiso- 

h dla Olkusza. Zgłoszeni komisarze 
owi na Olkusz raczą przybyć w tym 
dniu na koutereneję pumkiwałnie. 

X OWOCNĄ PRACA W „HEJNALE* 
Jedna z  najruchliwszy obecnie ora 
gamizacyj na terenie Ollkusza, towarz y. 
stwo śpiowacze „Ilejnal” odbyło w dniu 
26 ub. m zebranie zarządu i sekcyj. Te- 
matem obrad byly sprawozdania skarb. 
nika i poszczególnych sekcyj, oraz u- 
tworzenie dalszych dwóch selkcyj, mia. 
now zespołu muzycznego i sekcji 
dramatycznej. Zowgamizowaniem zegpołu 
mużycznogo (muzyka symfoniczna) przy. 
rzeki zająć się znany miłośnik muzyki 
i śpiewu p. J. Kardaszewski, b. dyry- 
gent „lejuan“ olkuskiego. zamieszkały 
ostatnio w Bołesławiu, a obecnie w Ol- 
kuszu. Sekcję dwamatyczną wzięli w 
swoje ręce pp.: W. Tarchalska. (nauczy- 
ciellka) i St, Gdesz (dyrektor K. Ch. w 
Olkuszu). Wszystikie sekcje pracują in- 
tensywnie, przyczem najbliższy program 
przewiduje koncert na bezroboczych. 
kulig przy najbliższych opadach śnież. 
nych, tradycyjny Sylwesten i wiele in, 
Udzielono umlopu sełkretarce zarządu p, 
W. Stolanskicj na przeciąg dwóch mie- 
sięcy przy zastępstwie p. A. Kocy 
ki. Onegdaj hojnaliści nrządzili š ympä- 
tyczny wieczór t. zw. Andrzejek w lo 
kalu p. Bobnzeckiego z tańcami. Obec- 
nie towarzystwo „Hejnał” liczy 71 człon. 
ków czymnych i 40 wspierających, 

X Z BOLĄCZEK MIEJSKICH. Mics. 
kańcy ulicy Sławkowskiej (od al. Mic. 
kiowicza aż do nowego emen(arza) od- 
dawna kolaczą w Magistracie, aby ta b 
uuchływa i dluga ulica wyłożona była 
chodnikiem. Interwencje dotąd żadnego 
skutku nie odniosły, wobec czego obec- 
nie mieszkańcy oi, a wlaściwie obywa- 
tele tej ulicy, złożyli Magistratowi de- 
klarację, w której zobowiązali się par- 
tycypowač w kosztach budowy chodni- 
ka w wysokości 10 zł. od każdego wla- 
ścicieia nienuchomości. Sądzić należy; że 
pomimo daleko posumiętych oszczędno- 
ści Magistrat przystąpi do ułożenia talk 
potrzebnego chodnika, 

X ZMIANY W ROZKŁADZIE JAZDY. 
Dla lepszej komunikacji z Wolbnomiem. 
"Mi em dyrekaja kolei radomskiej 
p aczymóla w rozkładzie jazdy następują. 
ce zmiany: pociąg ze Stnzemieszyc (szkol 
ny) przychodzący do Olkmsza o godz. 
759 rano puzedłuża się do Miechowa 
(przy jazd o godz. 8.28), Ten sam pociąg 
odchodzi z Miechowa z powrotem o g. 
1545, z Olkusza odchodzi o godz. 14.14 
(połączenie z Katowicami). Pozatem z 
Olkusza do Miechowa odchodzi pociąg 
o godz. 15.47. Zmiama ta czosviązuje 7 
dniem 1 grudnia rb. 


PROGRAM RADJOWY 


KATOWICE. 
WTOREK 1 GRUDNIA 1931. 

1158 Sygnał czasu hejnał z Wieży Marja- 
ckiej — 12,10 Muzyka lekka z plyt gramo 
tonowych — 1540 Komunikat meteoto'ogicz 
ny — 1515 Komunikat gospodarczy — 15.25 
Muzyka 1340 „O chorobach bydł: 
prof. Lucjan Dobrzański — 1555 Muzyka — 
14.00 „Dlaczego trzeba prowadzić rachuwko- 
wość w gospodarstwie” Inż. Wojciech 
Chmielecki — 1415 Muzyka — 1420 „O cho- 
robach trzody* — prof. Luejan Dobnzań- 
ski — 14,55 Zakończenie pierwszego kursu 
uwagi — 1440 Muzyka — 15.05 Intermezzc 
muzyczne 1545 „Chwilka lotnicza” — 
1525 „Rady przedświąteczne* — wygł. p. 
Elżbieta Kiewnarska — 15.50 Program dla 
dzieci siarszych a) Opowiadanie dr. Zofji 
Dąbrowskiej p.t. „Wróg i przyjaciel czło- 
wieka północy”, b) Feljeton p. Jana Milew- 
skiego pł. „Wasi niezwykli równowieśni- 
cy — 1620 „Jak mieszkano w_ czasach 
przedhistoryczn"ch* — wygł. dr. Józef žu- 
rowski — 16.40 Koncert z płyt gramofono- 
wych — 17.10 Stosunki polsko-jugosłowiań. 
skie w przeszłości — wygł. Antoni Open- 
chowski — 17.55 Popularny koncert symfo- 
niczny — 18.50 Rozmaitości — 19.05 „Jak 
będzie przeprowadzony powszechny spis 
ludności“ wygl. wojewódzki komisarz 
spisowy dr. St. Wicrzbiański — 1920 Olga 
Ręgowiezowa: „Rola Cieszyna w odrodze- 
niu narodowem Śląska* — 19.40 Komunika- 
ty Związku mlodzieży polskiej — 20.00 Eel- 
jeton p.t. „Czyżby bankructwo kapitaliz- 
mu?" — wygl. p. Tadensz Garczyński — 
20.15 Koncert popularny —- 21.55 Sknzynka 
pocztowa iechniczna 22.10 Koncert soli- 
sty — 22.45 Komunikat meteorologiczny — 
22.50 Komunikaty sporlowe — 23.00 Muzy- 
ka lekka i taneczna. 


Nr. 278 


Z eałej Polski. 


FRZEWIEZIENIE ZWŁOK 
POWSTAŃCÓW. 

W sobotę na granicy polskiej pod Zbą- 
azyniem odbyla się uroczystość przawie- 
ziemia z torytomjnm niemieckiego tru- 
mion ze zwłokami czierech powstańców 
polskich, którzy polegli podczas powsta- 
nia wielkopolskiego w roku 1919. Na 
immnmach złożył wieńce konsul Rzplitoj 
w Pile, p. Szwarcenborg-Czcuny. Dwa 
wieńce złożyli przedstawiciele miejsco- 
acj Polonjt. Następnie trumny przetwan 
gpowtowane zostały pzez granicę w Zbą- 
szyniu, gdzie po stronie polskiej nroczys 
tość przybrała imponujący charakter. W 
uroczystości uczestniczyło 40-tu dalega- 
łów ze sztandarami oraz 2.000 osób. Na 
granicy ustawiono kompanję honorową. 
W imieniu władz polskich przyjął trum- 
ny ze szcząlkamni slarosia z Nowego To- 
myśla. O godzinie 14-0j utworzył się po- 
chód żałobny, udając się na cmentarz 
w Zbąszynim, W pochodzie tym, który 
ciągnął się na dlugość 2 km. wzięły u- 
dział 5 orkiestry, W kościele  Farnym 
inumny powstańców zożono na katafal- 
ku, pozy którym przez calą noe i dzień 
czunyiała warta honorowa, 


NADUŻYCIA W CEMENTOWNI 


i 


„WIEK* 
Niedawno  donosiliśmy o nadużyciach 
wykrytych w binauch * comemt. „Wiek” 


mieszczących się w Warszawie. Nadużyć 
tych dopuścił się wieloletni prokuwewt 
firmy Czeslaw Kolukowski. Przyznał się 
en wobec dyrektora nuczelnogo poazed- 
siętbiorstwa Maurycego. Merza do spnze- 
niewionzenia i kradzieży. W biegu docho 
dzeń ustallowo, że niewczciwy prokuwenłt 
przywdaszeył sobie weksle kligentowel 
firmy w kwocie 270.000 zł, które zaży 
rował w imienin firmy i puścił w obieg. 
Pozafem aprzeniewiewzył 50.000 zł. w go- 
tówce, a nadlo dopuścił się wózmadtych 
maiwenrsacyj buchaltoryjnych dla pokry 
cia dawnych machinacyj, Pozatom z po- 
wienzanej sobie kasy zabrał zdąponowa- 
ne iam przez dyrcktora Ilerza akcje. 
wiantości 50.000 zł. W wywiku dochodzeń 
Kolakowekieygo osadzono w więzieniu. 
W. nadużycia zamieszany jest również 
niejaki Izak Imgyster, który zbiegł. Koła 
kowski tłumaczy się w ten aposób, że 
zapłątał się w iutoncsy, w które wciągna! 
go Ingster, który następnie mial go rów- 
nież Szanilażować. 
KOMORNIK LICYTUJE SPRZĘTY 
CERKIEWNE. 


Komornik sadu grodzkiego w Kowlu 
ogłosił na 12 grulnia sprzedaźl licytacyj 
ną kandielabra corkiewnego, stanowiące- 
go własność miejscowej parafji prawo- 
sławnej, oszacowanogo na kwotę 500 el. 
Na dzień 10 gnudnia r. b. ten sam ko- 
momik ogłosił sprzedaż - umządzenia 
sakoty hobirajskicj „Parbu w Kowlu, 
oszacowanego na kwotę 670 zlotych. 
Bandzo wąfljpiiwą jest nzeczą, czy na kan 
deilalber cenkiewny i urządzenie szkolne 
zmajdą się nabywcy z poród ludności 
m. Kowla. 


HENRY BORDEAUX. 


„KURJER ZACHODNE 


ST. 


składzie. 


SOSNOWIEC, ul. MAŁACHOWSKIEGO 
„Hale Rozwoju” 


Przyjmuje do reperacji i czyszczenia maszyny 
wszelkich systemów. Zamienne części stale na 


REPERACJA WIECZNYCH PIÓR 


włorck 1 grudnia 1931 rokn. 


CZAJKOWSKI] 


— tel. 5-71. 


Wykonanie solidne i punktualne. — 


CENY UMIARKOWANE. 
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Bolszewickie kino i muzeum 


w kościele 


Do Łucka na Wołyniu przybyło 
z sowieckiego Berdyczowa kilka ro- 
uzin, które snują ponurą opowieść o 
ślosunkach, panujących po stronie 
bolszewickiej. Wszędzie panuje głód, 
nędza i rozpusta. Ludzie ludziom nie 
wierzą, bo na każdym kroku roi się 
od agentów czrczwyczajki. Bezboż- 
nicy hułają wszędzie, a ich polityka 
święci triumfy. 

W pięknym historycznym kościele 
w Berdyczowie, gdzie przez wieki 
znajdował się cudowny obraz Malki 
Boskiej Berdyczowskiej, a w której 
to świątyni modlili się konfederaci 
barecy, a ksiądz Marek, kacmelila 
berdyczowski czerpał przez cudow- 
nym obrazem siły, urządzili bolsze- 
wicy w dolnym kościele kino, a w 
górnym „muzeum, W bolszewiekiem 
„muzeum zawieszony zostal cudow- 
vy obraz. Starodawny dzwon „Da- 


Skazanie b. ks. 


za czynną 


W tych dniach na ławie osk "zie 


nych w Ostrowie, Oraczewski nie 
Wlkp. zasiedli b. ksiądz Czesław O- 
taczewski z Warszawy b. jego sekre- 
tarz Stanisław Jerzewski i niejaka 
Anna Drwięga z Warszawy. 

Z okazji odczytów swych urządzo- 
nych w Ostrowie. Oraczewski nie 
uiścił miejskiej oplaty, a gdy komor- 
uicy zamierzali przystąpić do cgzeku- 
cj, to Oraczewski znieważył ich, ua- 
zywając bandytami, złodziejami, a 
nawet pobił następnie w publicznej 
sali. Postcrunkowemu natomiast gro- 
ził, że będąc w dobrych stosunkach z 
p. Piłsudskim, postara się, aby poli- 
cjanta tego usunięto ze służby, odda- 
no pod sąd i wpakowano do więzie- 
nia, podobnie jak to już zrobił z 27 
innymi posterunkowymi. Ponadto a- 
wanłurniczy oskarżony znieważył 
słownie stróża porządku publicznego, 


ołtatzn złożą panie te 
umarli. 


slości. 


— Te kwiaty są dla umaulej — odpowiada 
Claire de Maur, chcąc przywołać go do rzeczywi- 


katolickim. 


nicl“ został ściągnięty przez bolszewi- 
ków z dzwonnicy kościelnej i wywie- 
ziony do fabryki „Progres” dla prze- 
topienia. 

Równocześnie z zamykaniem świą- 
tyń następuje nowa fala prześlado- 
wań księży kalolickich, I tak niedaw- 
no władze bolszewickie zesłaly ks. 
Mateusza Bryńczaka z Berdyczowa 
do Fomska, gdzie go uwięziono. Dru- 
gi ksiądz, Franciszes Piasecki zmarł 
w więzieniu w Berdyczowie. Zwłok 
tego kapłana-moczennika bolszewicy 
powimo próśb — nie wydali ludności 
katolickiej, 

W Machnów<e zaś został arcszło- 
wany ks. Józef Karpiński, a w Cha- 
luim-Gródku ks. Stansław Borecki. 

Ludność polska Ukrainy sowieckiej 
prześladowana w oxrutny sposób. 
pozbawiona zostaje oslatich swych 
AE, i kapłanów. 

UŁ TE 


Oraczewskiego 


zniewagę. 


w czem pomagali Oraczewskiemu in- 
ni podsądni. 

drybunal przesłuchał | licznych 
świadków, którzy pod przysięga po- 
twierdzili dane oskarżenia. Mimo to 
podsądni nie przyznali się do winy i 
wszystkemmi zaprzeczyli. Oraczewski 
bardzo wiele opowiadał o swej dzia- 
łalności i o swoich znajomościach w 
wybiłnemi osobisłościami Obecnie re- 
daguje pismo p. t. „Żywe słowo ks. 
Oraczewskiego”, 

Na zapyianie sądu przyznał, że był 
czasowo zawieszony w czynnościach 
kapłańskich. Obecnie mszy św. nie 
odprawia, ale twierdził, że często 
spowiada się i komunikuje i stąd za- 
sługuje, by mu wierzono, 

Pa cześciogodzinnej rozprawie o- 
głoszono wyrok, przy uwzględnieniu 
Jak najdalej posuniętych okoliczności 
łagodzących, skazujący Oraczewskie- 


dary? Bogowie przecież 


+. 
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SPECJALNY ZAKŁAD REPERACJI 
MASZYN DO PISANIA I LICZENIA 


w razie nieściągalności za „każde 13 
zł, jeden dzień więzienia. Innych pod- 
sądnych skazano na 90 wzgl. 50 zł. 
grzywny. Oskarżeni wyroku nie przy- 
jęli i odwołali się do wyższej instan- 
cj. 
E 


E SPORTU. 


ZAWODY LIGOWE. 

W ub. niedzielę odbyly się owls'we 
rozgrywki ligowe w b. sezonie. W wy: 
niku tych spotkań została ostatecznie u- 
stalona tabola ligowa. Wymiki spotkań 
niedziełnych były nasiępujące: 

Wisła — Garbarnia 5:2 (2:1). 

Czarni — Cracovia 2:0 (1:0). 

Legja — Pogoń 2:1 (1:1). 

Ruch — Warszawianka 2:4 (0:0). 

Po zakończeniu rozgrywek tabela li- 
gowa przedstawia się następująco: 
Nazwa klubu Ik gier Stos, bram. Punkit 


vay ' 


Garbannia 22 51:22 50 
Wista 29 55:30 29 
iLerfa 22 57:54 29 
Pogoń 2 47:55 28 
Ruch 2 45:48 25 
EOTS: 22 48:58 24 
Wamta. 22 56:35 23 
Polonia 22 54:46 18 
Cracovia 29 55:52 18 
Czatrui 2 28:50 16 
Warszawianka 22 56:56 15 
Lech ja 22 25:66 11 


Czy wiecie, że... 


Stadjon Olinipijski w Los Angelos, 
wykończony zupełnie w tych dniach, może 
pomieścić 105.000 widzów. 

W T[udiach rośnie pewien gatunek gro: 
chu, który przepowiada irzęsienie ziemi, 
zwija bowiem liście na kilka godzin przed 
spodziewanym wstrząsem. 

— Największy samochód ciężarowy m 
świecie, prawdziwy olbrzym w swoim ro- 
dzaju, posiada pewne towarzystwo transpor 
towe w Londynie. 

— Statystyka policyjna prefektury pary- 
skiej wykazuje 27.000 zaginionych bez śla- 
du osób w ciągu roku 1930, co stanowi 
wzrost o 7.000 w stosunkn do cyfry zaginio+ 
nych w r. 1929, 

Badania, przeprowadzone przez bakter 


jologów włoskich, Legre i Aigyał, nad 


krwią alkoholików, wykazały, iż alkololi- 
cy są mniej odporni od innych ludzi na za- 
razki chorób infekcyjnych, jak tyfus, cho. 


lera, gruźlica. 


ŁLikwidujący się Sosnowiecki 
Lombard Prywatny Targowa 18 


zawiadamia, że 


łania likwidacyjna Licytacja 


odbędzie się 9 grudnia 1931 roku 
9219 10 rane. 


CZOPKI HEMOROIDALNE GĄSECKIEGO, 
u 


f 
MA IA BÖL KRWAWIENIE % = 
ŚWEDZ NIE, PIECZENIE, SĘ A 
(ZMNIEJSZAJĄ GUZY (ŻYLAKI). (NO 
Żaoaae oovamarnveh czopów „VAARTCOW zPLoMeĄ. 
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już ich podpretekia, którego z przyjemnością roz. 


poznają wśród tylu obcych twarzy. 


Co za wspanialy film — szepcze Elilden ~ 
zbrodnia w wielkim świecie. 


Doktór Dominant, który to usłyszał, piorunue 


LARAWA u MORDERSTWO 


(MURDER - PARTY). 
Przekład autoryzowany z francuskiego. 


58) —— * 

— Puzepraszam, „doktorze — odpowiada sie 
Buiam — przedtem jednak zabiła panią Aiscry. 

— A pan jeszcze ciągle mówi o murder-party. 

— Oczywiście. A o ozem mamy mówić: 

Rozmowa znowu urywa się. Pam Hilden, po- 
irytowamy, proponuje brydża na uspokojenie ner- 
wów. 

— Czy śmierć panu nie wystarcza? — ucina 
krótko hrabia de Foix, który zachowuje dosyć re- 
zenwy, aby mapróżno nie rozprawiać i trzyma 
w kawbach swych więźniów. 

Młode dziewczyny wnoszą pewne ożywienie, 
wracając z pełnemi naręczami ściętych kwiałów. 
Przyniosły ze sobą zapach i świeżość obrabowane- 
go ogrodu. Są jakby naznaczone pieszczotą księży- 
cowej mocy. lch suknie biała i barwy wody mor- 
skiej, jasne włosy, chód jednakowo sprężysty, har- 
monizują ze sobą, tworząc radosną przerwę w ża- 
łobnych myślach, chociaż twarze obu panien okry- 
wa melancholja. 

— O! — wykrzykuje profesor z Oksfordu, wi- 
dząc je wchodzące — oło wiosna Bołlicellego. Co 
za wymarzone modele dła Dante-Gabnriela Roset- 
tiego. albo dla Bunne-Jonesa! Na jakim domowym 


Kiedy jednak zwraca się do przyjaciółki, pro- 
sząc, aby poszła z nią do pokoju, gdzie spoczywa 
Klaryssa Villevert, Izabella, zbyt wrażliwa, odna- 
wia. Czyżby przestała już być ową dumną ama- 
zonką z czerwonoszarego kabzjoletu? 

Nie, nie, lepiej idź sama. 

Ojciec, który nie spuszcza z niej oczu, przy- 
chodzi jej z pomocą: 

— Proszę złożyć kwiaty na kanapie. Po obdu- 
kccji może pani pójść i przystroić mieszczęśliwą. 

— Giwi do ogrodu na papierosa — pro- 
ponuje konsulowi włoskiemu pam Hiiden, który 
czuje się, jak tygrys w klatce. 

stają, chcąc wyjść, kiedy ogłuszający war- 
kot motocykli oznajmia przybycie żandarmów. 
Służący wprowadza ich, a z nimi, jakby schwyta- 
nego przestępcę, mera Bossey, Eugenjusza Replu- 
maz, chłopa nieśmiałego i zażenowanego, rozbu- 
dzomego z twardego snu i wyciągniętego z łóżka po 
ciężkim dniu pracy przy młockarni. żandarmi ma- 
ją skórzane pasy, a mer zgniecioną i źle zawiąza- 
mą szarfę. Przybyli służbowo, weszli w kepi na 
głowach. Mer wkłada i zdejmuje kapelusz, nie wie, 
co z nim zrobić. Wszyscy trzej czują się nieswojo 
wśród tych strojów wieczorowych, białych gorsów 
i nagich ramion. Zażenowanie ich zwiększa się, 
kiedy pan domu zaczyna wymieniać nazwiska i ty- 
tuły gości: ambasador, minister, komsul, członek 
akademii. cudzoziemcy z różnych stron, nie liczac 


je go wzrokiem: 

— Samobójstwo, proszę pana. 
Ja mówię o filmie, dokłónze. 

— Nie należałoby o tem myśleć w takiej chwali. 

Samobójstwo jest jego pomysłem. Nie wolno 
w nie wątpić. Już hrabia de Foix pozwolił sobie na 
uwagę o wypadku. Żeby tylko nie wpadł ma nie- 
fortunny pomysł i nie poddał tej wątpliwości żan- 
darmom! Po wymianie nazwisk pan domu ze zwy- 
kłą sobie uprzejmością proponuje nowoprzybyłym 
napicie się czegoś. Ci jednak odmawiają. Choieli- 
by jak najprędzej pozbyć się kłopotu. klrabia de 
Foix zmierza więc prosto do celu: 

— Zanim panów zaprowadzę do zmaułej, uu 
szę opowiedzieć, jak to się stało. 

Tłumaczy technikę murder-pacty, ale mimo 
że jego wyjaśnienia są możliwie jasne, natrafiają 
na niewdzięczny grunt. Taka: gra przechodzi za- 
kres wyobraźni tych ludzi prostych, którym wy- 
stanczają zwykłe codzienne obowiązki i którzy nie 
wiedzą, co to jest wyrafinowamie. W każdym ra- 
at podoficer, ierujagy się zdrowym rozsądkiem, 
zdaje sobie sprawę, że to nie jest rozrywka dla do- 
brych katolików. Panna EE Villevent, słynna 
aktorka filmowa, brała w niej udział. Znaleziono 
ja martwą na łóżku, chociaż miała tylko udawać 
śmierć. Fikcja zmieniła się w nzeczywistość. Młoda 
aktorka zabiła się z rewolweru. z którego powinna 
była wvstnzelić vrzeż okna |. w 


b 


„KURJER ZACHODNT 


OGŁOSZENIE. 


wiorek i grudnia 1951 ruRw. 


MIóD naturalny 


kuracy|na ~ odżywazy 3 
kg. 10.20, 5 kg. 16.50. 


Do Rejestru Handiowego Sądu Okręgowe- 
go w Sosnowcu wpisano następujące firmy: 
DNIA 19 WRZEŚNIA 1951 R. 

B. 514. „Przemysl Mączny — spółka z o- 
graniczoną odpowiedzialnością* z siedzibą w 
Wysokiej, obok Kaz, pow. Zawierciańskiego. 
Celem spółki jest prowadzenie młyna ole- 
ktrycznego. Działalność spółka rozpoczęla 
dnia 8 września 1951 roku. Kapitał zakłado- 
wy spółki wynosi złotych 6.500, podzielony 
na 9 udziałów po złotych 700 każdy, wpła- 
cony do kasy spółki całkowicie gotówka. 


Zarząd spółki reprezentować będzie Ahram 
Icek Krajcer, który jest uprawniony do 7a- 
wierania wszelkich umów w imieniu spółki, 
otrzymywania korespondencji, przesyłek i 
lowarów. Do podpisywania weksli, czeków 
i innych zobowiązań 
prawnieni 


w imieniu spółki u- 


Izrael i Mendel 


czony. 
DNIA 25 WRZEŚNIA 1951 R. 

B. 515. „J. Świerczyński i S. Adamczyk<— 
spółka z ograniczoną odpowiedzialnością* w 
Sosnowcu, Wysoka Nr. 26. Spółka ma na ce- 
ln prowadzenie mechanicznej wytwórni wy- 
rohów drzewnych. Działalność rózpoczęła 
dnia 17 września 1951 r. Kapital zakładowy 
spółki wynosi złotych 10.000 i dzieli się na 
100 udziałów po 100 złotych każdy udzial, 
wniesiony do kasy spółki w sposóh następu- 
jacy: 5000 zl. gotówką i 5000 zł. aportami. 
Zarząd interesami spółki nałeży do oby- 
dwóch wspólników fj. do Jana Świerczyń- 


Wstęp bezpłatny 


wykłady na temat: 


świadkami 


4 popoł., 6 i 8 wieczorem. 


KINO 


PROSZĘ WYCIĄĊ 
I ZACHOWAC! 


UWAGA GOSPODYNIE 


Sosnowca, Dąbrowy Górn. i Będzina. 


Wobec nader wiełkiego zainteresowania jakie wzbudzają nasze 


Pranie bielizny dawniej a dzisiaj 
postanowiliśmy pobyt nasz w Sosnowcu po raz ostatni da soboty 


dnia 5 grudnia r. b. włącznie przedłużyć. 
Miljony gospodyń we wszystkich niemal krajach Europy były 


pokazu prania 
z jakim jest nasz każdy wykład połączony. To też gospodynie Za- 
głębia Dąbrowskiego powinny zopaczyć sensację całego kontynentu 
tj. nasz 9-ciokrotnie opatentowany 
mosiężny kompresor do prania, 
całkowicie wyrabiany w kraju! 
Cena reklamowa i pokazowa wynosi: 


za mosiężny kompresor , 


za wyżymaczkę „Tempe zł. 13. 


Zamawiać można jedynie tam gdzie odbywają się pokazy. 
Każda ekonomicznie myśląca gospodyni powinna się naocznie prze- 
konać o zadziwiającej wprost wydajności naszego aparatu, którym 
można wyprać 100 kołnierzy lub 50 ręczników lub 


20 koszul w ciągu 5 minut Śnieżn. biało 


Prosimy o zabieranie ze sobą brudnej bielizny, także 
krochmalonej, którą w przeciągu 5-ciu minut oddaje się 


zupełnie czystą z powrotem. 
Pokazy odbędą się W SOSNOWCU, 


Hotel Centralny uł. 3-go Maja 11, pokój 30. 
Prosimy o punktualne przybycie w godzinach 11 przed poł, 


Kupującym z okolicy zwraca się koszta podróży. 
WALBO Sp. z o. odp. Oddział eksploatacji 
patentów Katowice. 


skiego į Słanisłlawa Adamezyka i każdy z 
nich ma prawo samodzielnie reprezentować 
spólkę przed wszelkiemi władzami, instytu- 
cjami i osobami, jak również załatwiać ko- 
respandencję, odbierać zewsząd wszelką ko- 
respondencję, przekazy, zaliczenia, towary 
i ładunki, inkasować należności, wydawać 
pokwitowania i przyjmować zamówienia. 
Weksłe, czeki, przekazy, indosy, umowy, 
pełnomocnictwa i prokury winny być pod- 
pisywane przez obydwóch zarzadeów. Jan 
Świerczyński upoważnił syna swego Teofila 
Świerczyńskiego do wykonywania w jego 
imieniu wszystkich czynności, do których 
Jan Świerczyński jest uprawniony i do pod- 
pisywania w jego imienin „per prokura“. 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. 
Akt spółki zeznany został za N. Rep. 242 na 
zas nieograniczony. 


GRZYBY suszone 


prawdziwe BOROWIKI na wiankach, 
5 kg. I gatunek tyiko 28 zł. 80 gr. 

„BORGRZYB”, Grodno, Magistracka 11. 

Przedstawiciele poszukiwani. 7975 


Kino dobrze prosperujące 


wskutek choroby właściciela, DO SPRZE- 

DANIA natychmiast. Oferty „Kurjer Za- 
chodni”, Sosnowiea, pod „KINO”. 

UWAGA: Tylko poważne ofarty będą bra- 


ne pod uwagę. 


Wstęp bezpłatny 


Tempo“ zł. 50 


NA RATI 


BLU w z EE 


A 


Koay 
w| 


GRZYBY prawe 
od 6 zł. kg. — — 8955 
Koziałkow i Jędryczek, 
3 Maja 31 


Soanowiec, 


POSADY 
i PRACE 


PRAKTYKI 
handlowej bezpłatnie 
poszukuję, Ukończy- 
łem średnią szkołe 
handlową Stow. Kup- 
ców Polskich w Kiel- 


cach. Łaskawe zglo- 
szenia do Admin. „Ku 
rjera Zachodniego” 

„Prakiyka”. 9732 


pod 


KUPNO 
i SPRZEDAZ 
| ach 

SPRZEDAŻ 


ampek elektryczuych 
cenach 


po zniżonych 
ZŻamieniam wypalone 
lampki. Sosnowiec. 


1-go Maja 50 w pod- 
wórzu. Stępowski. 


SPRZEDAM 
pianino francuskie, sy 
pialnię, pokój stoło- 
wy, salonik oraz inne 
meble modern zupeł- 
nie nowe. Infonmacji 
udzieli Administracja 
Kurjera Zachodniego 
Sosnowcu. 255 


SKLEP 
spożywazo - kolonjal- 
ny, albo galanteryjny 
kupię lub wydzierża- 
wię. Może być od no- 
wego roku. Oferty o- 
sobiste 8 — 10 rano. 
Sosnowiec, Wysoka 4. 
W. Majewski. 9749 


LOKALE 


POKÓJ 


umeblowany do wy- 
najęcia. Sosnowiec, 
Czysta 7, II p.. m. 10. 

9754 


Patelnie elektryczne | 


w cenie 73.50 zł. 


na 10 rat miesięcznych 
sprzedaje odbiorcom prądu 
Elektrownia Okręgowa w Zagł. Dąbr. 


w Sosnowcu 


Sp. Akc. 


ul. Sienkiewicza 9. 


Na miejscu udzielane są wyjaśnienia i demonstrowane 
aparaty bez obowiązku kupna. 


AD yi 


DO WYNAJĘCIA 
lokal mieszkalny 5 po 
koje, kuchnia. przed- 
pokój, łazienka i o- 
gródek w Sosnoweu 
przy ul. Kaliskiej. — 
Wiadomość: Sosno- 
woec, Wawel 12 
gielnia 


OSTRZEGAM 
przed wynajęciem 
mieszkania przy wl. 
Okrzei 48 od Leśniaka 
Stanisława. — Gospo- 
darz. 9695 


POKÓG 
z całodziecnnym utrzy- 
maniem, lub bez, ua 
parterze. z używalno- 
ścią telefonu 6-04 i la- 
zienki — do _wynaję- 
cia od zaraz. Sosno- 
wiec, Dekieria 4 Welt 
man. 9273 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


LEGITYMACJĘ 
Funduszu  Bezrobocia 
zgubiła Anna [Imiel- 
ska. 99765 


KSIĄŻKĘ 


Kasy Chorych zgubił 
Juljan Zawadzki. 9764 


UNIEWAŻNIA 
dowód osobisty wyda- 
ny przez starostwo 
Olkuskie. Marja Ka- 
cjan z Olewina. 


DOWODY 
wojskowe wydane 
przez P. K. U. Sosno- 
i zgubil Lemel 
Wiindbajm, Będzin. 
Modrzejowska 25 


NA GWIAZDKĘ! 


NOWAK 
Antoni zgubił książkę 
wojskowa wydana 
przez P. K. U. Zawier- 
cie i kartę bezrobo- 
cia wraz z portfelem, 
które unieważnia. 

9726 
OSTIN 


ROZNE 


E e na 
MIÓD 
czysto pszczelny pod 
gwarancją leczniczy 
z największej mol- 
skiej pasieki wysylam 
za zaliczką wraz z 
blaszanką i opłatą 
pocztową. Wysoko 
górski deserowy: 5 kg. 
12.50 zł, 5 kg. 18 zti 
10 kg. 32 zł, 20 kg. 52 
zł. Podolski pierwszej 
jakości: 5 kg. 10.50 zł. 
5 kg. 16 zł, 10 kg. 29 
zł. 20 kg. 51 zł. Podol- 
ski ciemny: 5 kg. 10 
zł, SURE 3 2kg: 
27 zl, 20 kg. 48 zł. Je- 
dyna polska pasieka 
Stanisław Chabura, 
Tarnopol, Piłsudskie- 
go 9 9488 


UNIEWAŻNIAM 


4 weksle pa 100 zło- 
tych wystawione in 
blanco przez Włady- 
sława Szmidta tytułem 
kaucji Eljaszowi Wein 
gortowi a puszczone 
przez tegoż Weingorta 
w obieg. 9745 


POSZUKUJĘ 
pożyczki 6.000—10,000 
złotych na dobrych 
warunkach, zabezpie- 
czenie hipoteczne. 
REC do Adm. 
„Kurj. Zach.“ pod „Po- 


żyezka“, 9691 


NA GWIAZDKE! 


NIE PYTAJ NAWET! 


Wszak przekonałem Cię, że najładniejsze, najlepsze I najtańsze 


SWETRY, PULOWERY, TRYKOTARZE, BIE- 
LIZNĘ MĘSKĄ I DAMSKĄ, RĘKAWICZKI, 


GUSTOWNE KRAWATY i t. p. 


dostaniesz w firmie 


TAAT 


NATAN ABRAMCZYK 


SOSNOWIEC, ul. Modrzejowska Nr. 23. — — Tel. 4-53. - 


BEZ BLAGI! 
Ceny fotografji zniżą 
ne do świąt. 6 fot, — 
portret od 10 zl. Uwa. 
ga: Amatorskie Drace 
wykonywa się solid- 
nie. Powiększenia , 
„Kodaka* „Laici” do 
pożądanej wielkości 
Mieszkowska, SoS- 
wiee, Pilsudskiega 2% 

5627 
n 

TAPCZANY, 
meble klubowe, atg. 
many. kozetki, fotek 
pojedyńcze i t. p o 
raz wszelkie roboty 
tapicerskie, poleca zá. 
kład tapicerski Bole. 
sława Ratajskiego. Sc 
snowiec,  Głowackie- 
go 5. 0595 


FORTEPIANY 
pianina naprawia 
stroi technik facho: 


wiec Centaus, Sosno 
wiec, Swobodna 20 
telef. 10-22. 9145 
MEBLE 
różne. otomany dywa 
nowe, materace. ko 


zetki własnego wyro 
bu na dogodnych wa. 
runkach za gotówkę 
i na raty, Sosnowiec 
Pogoń, ul. Nowopogoii 
ka 17, Bracia Antczak 

9230 


SŁOWA OBRAŻLIWI 
wypowiedziane prze- 
zemnie, w dniu 18 pa, 
dziernika, w rezurz 
przeciwko p. J. Mar 
kiewiczowi, odwołuję 
jako powiedziane w 
żartach. J. Stodólikie- 
wiez. 9756 


9717 


mmmmmmimammmimmmmmiiwn (8 


TOT TONA EOB DERRY ZYCZE ATP A EC TY TERE E. 
DZIS! Największy przebojowy film obecnego sezonu z MAURICE CHEVALIER 


„ZAGŁĘBIE” 


| WESOŁY PORUCZNIK 


Film, który z nienotowanem powo- | 
dzeniem idzie obecnie w Warsza- 
wie, Krakowie, Lwowie i Poznaniu. 


1249 DAWNIEJ 
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY* 
TREIE1 "RE ima TWORÓW CZE) 


DZWIĘKOWE KINO | _ 
% [2] 
1250 W SOSNOWCU. a 


ulica Warszawska 2. 


Cennik OgłOSZEŃ: 


z 
SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. Tel. Nr. 64. Skrytka pocztowa 62. 
Admini 


inistracja: _ Piłsudski 


Początek seansów: I o godz. 6, II — 7.45 i III —9.50. UPRASZA SIĘ O PRZYBYCIE NA POCZĄTEK SEANSÓW. 


ALTO MORTAL 


Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr. w kmmnice 60 gr. w iekście 43 gr. za tekstem 20 gr 


za 


pisma z prz 
finansowe Wydawnictwa „Kurjer 


(SMIERTELNY SKOK) | 
PA m 0 *_ _dm- a „ali Wiry; ROEE 


Najnowszy przebój fran- 


cuskiej produkcji. 


Ogłuszewin drobne do W wyrazów 10 —% gr, za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz ad początki 


strzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za miedostarczewie 
Zachodniego" niezależnych, Wydawnictwo nie odpowiada 
zaskarżalne są w Sosnowcu. 


Wszelkie pretensji 


mz 
A FILJE: Będzin, Małachowskiego 7. Tel. 7-90. — Grodziec, Będzińska. — Czeladź, Rynek 11. 
o 4. Tel. 23. rowa, ul. Krótka 11. Tel. 202. — Zawiercie, 5-go Maje 27. 


wot wi » i REDAKTOR NACZ. TADEUSZ OPIOŁA. = DRUK „KURIERA ZACHODNIEGO" W SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO 4. — REDAKTOR GBP. HENRYK STRYJEWSKI 


